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Niech żyje wielki Zwigzek Radziecki-ostoja pokoju na całym święcie! k  ^  .)

Pod sztandarem Lenina -  pod przewodem Śtdlfna

naprzód do zwycięstwa komunizmu
Hasia MC WKP(b) na 34 rocznicą Rewolucji Październikowej

MOSKWA PAP. Komitet Centralny Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bolszewików) ogłosił hasła 
a okazji XXXIV rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. Hasła te głoszą:

Niech żyje rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej !

Bratnie pozdrowienia dla wszystkich narodow, walczących prze­
ciwko agresoronui podżegaczom do nowej wojny, o pokój, demokra­
cję i socjalizm! ,

Bratnie pozdrowienia dla mas pracujących krajów demokracji 
ludowej, pomyślnie budujących socjalizm!

Bratnie pozdrowienia dla wielkiego narodu chińskiego, utrw a­
lającego pomyślnie ustrój demokracji ludowej!

Niech żyje niezłomna przyjaźń Chińskiej Republiki Ludowej 
i Związku Radzieckiego — trwała gwarancja pokoju i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wschodzie!

Bratnie pozdrowienia dla mężnego narodu koreańskiego, pro­
wadzącego bohaterską walkę przeciwko obcym najeźdźcom o wol­
ność i niezawisłość swej ojczyzny!

Pozdrowienia dla demokratycznych sił Niemiec, walczących 
przeciwko zbrodniczym planom przekształcenia Niemiec zachodnich 
na bazę imperialistycznej agresji w Europie!

O jednolite, niezawisłe, demokratyczne, miłujące pokój pań­
stwo niemieckie!

Pozdrowienia dla sławnych patriotów Jugosławii, którzy prowa­
dzą walkę wyzwoleńczą z faszystowskim reżimem kliki Tito, o nie­
zależność swej ojczyzny od imperialistów.

Braterskie pozdrowienia dla narodów krajów kolonialnych i za­
leżnych, walczących przeciwko imperialistycznym cięmiężcom o wol­
ność i niezawisłość narodową!

Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego w ich walce o pokój na całym świecie!

LUDU PRACUJĄCY WSZYSTKICH KRAJÓW! Pokój będzie 
zachowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą sprawę zachowania po­
koju w swe ręce i będą broniły jej do końca!

Rozszerzajcie i utrwalajcie między ,r rodowy front zwolenni­
ków pokoju!

ZWOLENNICY POKOJU NA CAŁYM ŚWIECIE! Walczcie o 
zawarcie Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami! 
Demaskujcie i udaremniajcie agresywne plany imperialistów ame­
rykańsko-angielskich! Nie pozwólcie podżegaczom wojennym omo­
tać m.as ludowych siecią kłamstw, oszukać ich i wciągnąć do no­
wej wojny światowej!

MIŁUJĄCE POKÓJ NARODY ŚWIATA! Nie dopuszczajcie do 
odrodzenia miKtaryzmu niemieckiego i japońskiego! Walczcie o 
zapobieżenie wojnie i zapewnienie trwałego pokoju!

Niech żyje polityka zagraniczna Związku Radzieckiego — po­
lityka pokoju i bezpieczeństwa, równouprawnienia i przyjaźni na­
rodów!

Chwała Armii Radzieckiej i Marynarce Wojennej, stojącym na 
straży pokoju i bezpieczeństwa naszej ojczyzny!

ŻOŁNIERZE RADZIECCY! Pogłębiajcie nieustannie swą wie­
dzę wojskową i polityczną, doskonalcie kunszt bojowy! Umacniajcie 
potęgę sił zbrojnych Związku Radzieckiego!

Niech żyją radzieccy żołnierze ochrony pogranicza — strzegący 
czujnie świętych granic naszej socjalistycznej ojczyzny!

Następne hasła KC WKP(b) wzywają masy pracujące Związku 
Radzieckiego do szerszego rozwijania socjalistycznego współzawodnic­
twa o przedterminowe wykonanie planu gospodarczego na rok 1951

„M y, chłopi p racu jący  mało i średn io ro ln i z grom ady Bieczyny gmi y 
Czem piń pow iat K ościan, rozum iem y dobrze, ze w alka o w ykonanie p lanu 
skupu  i k o n trak tac ji, o term inow e spłacenie poaatkow  Rrzez każdego 
obyw atela, o zw iększenie sprzedaży produktów  rolnych  dla m iast to 
obrona naszych w łasnych, chłopskich interesów .

D latego też z pełną św iadom ością i głębokim  poczuciem  odpow iedzialnoś 
ci postanaw iam y pomóc państw u, pom óc klasie robotniczej w przezw ycię­
żeniu obecnych trudności zaopatrzeniow ych«.

Oto w y ją tek  z rezolucji, k tó rą  uchw alili chłopi grom ady Bieczyny, wzy 
w ając  rów nocześnie innych  chłopów do term inow ej rea lizac ji zobowiązań

Rolnicy z B ieczyn podjęli liczne zobow iązania, o k tó ry ch  napisali list 
do P rezy d en ta  R P B olesław a B ieru ta . . _,  .  .

N a zdjęciu : chłop grom ady  B ieczyn podpisuje lis t o zobow iązaniach do 
P re zyden ta  B ieru ta .do pomnożenia osiągnięć wytwórczych we wszystkich gałęziach gospo­

darki narodowej. Hasia wzywają pracowników przemysłu energetycz­
nego, węglowego, naftowego, metalurgicznego oraz przemyśla budowy 
maszyn, samochodowego, traktorowego i chemicznego do zwiększenia 
wydajności, zastosowania w produkcji przodujących osiągnięć nauKl 
i techniki radzieckiej, do dostarczenia jak największej ilości energii 
elektrycznej, węgla, produktów naftowych, metali i maszyn.

PotSźna t o ° nstrlII!i ‘I ontyimperialistYCzna w  Chartumie
terminowego oddawania do użytku mieszkań i obiektów społeczno-kul- m n v i  n»n  n -----— i smai ln Port Saidzie. a
turainych.

Natychmiastowego wycofania wojsk napastniczych
domaga się Egipt w nocie do W. Brytanii

Kolejne hasła wzywają pracowników przemysłu lekkiego, spożyw-1 g0 ¿o rZądu Wielkiej Brytanii. W 
czego i rybnego do zwiększenia produkcji towarów przemysłowych i n0cie swej rząd egipski domaga się 
artykułów spożywczych wysokiej jakości, do rozszerzenia asortymentu natychmiastowego wycofania wojsk

r r t  „  b m iin irn  cn iiT -iroi-i D r  o o m ir n ip ł?  ł r c i n c n n r f l l  Y U P 7 W n n i 7.nSTfl li onrrizslclri/^tl 7  K A 7 n r 9 u m t A  OT f l? A tv r łt

PARYŻ. PAP. Prasa egipska opu-1 wokacji w Ismaiiii, Port Saidzie, a 
blikowala tekst noty rządu egipskie | także o strzelanie do obywateli e- 

.................. ....  ............... gipskich, o brutalne obchodzenie się

towarów masowego spożycia. Pracownicy transportu wezwani zostali 
do obniżenia kosztów własnych przewozów, do przyśpieszenia obiegu 
wagonów i statków, do lepszego obsługiwania pasażerów.

Hasia wzywają następnie pracowników rolnictwa radzieckiego da 
wykorzystania w peini przodującej techniki, do zakładania i pielęgna­
cji ochronnych pasów leśnych, stosowania nowego systemu nawadnia­
nia, do stwarzania mocnej podstawy dla wysokich, trwałych zbiorów.

Hasia październikowe KC WKP(b) mobilizują do usprawnienia 
pracy aparatu państwowego, do wzmocnienia dyscypliny.

Działacze kultury, nauki i sztuki wezwani zostali do tworzenia 
nowych dzieł o wysokim poziomie ideowym, a pracownicy oświatowi — 
do wychowywania młodzieży w duchu patriotyzmu radzieckiego.

Hasia wzywają następnie związki zawodowe do walki o wykona­
nie planów państwowych, do nieustannej troski o dalsze podniesienie 
materialnego i kulturalnego poziomu życia robotników i urzędników.

Hasła przekazują braterskie pozdrowienia leninowsko-stalinow- 
skiemu Komsomołowi i całej młodzieży radzieckiej.

Ostatnie hasła KC WKP(b) brzmią: _ .
Niech żyje Wielki Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich 

— twierdza przyjaźni i chwały narodów naszego kraju, niezwyciężona 
ostoja pokoju na całym świecie!

Niech żyje wielka partią komunistów — partia Lenina-Stalina — 
zahartowana w bojach, awangarda narodu radzieckiego, inicjator i or­
ganizator naszych zwycięstw!

Pod sztandarem Lenina, pod przewodem Stalina — naprzód oo 
zwycięstwa komunizmu!

angielskich z bezprawnie zajętych 
przez nie obszarów.

Rząd egipski oskarża wojska an­
gielskie o rozmyślne dokonanie pro

W spaniały czyn
h u tn ik ó w  S z c z e c in a
WARSZAWA. PAP. Hutnicy 

szczecińscy zwycięsko zrealizo­
wali już Czyn Październikowy. 21 
października o godz. 7 rano zmia 
na Godoja w hucie „Szczecin“ 
wytopiła ostatnią tonę surówki z 
250 ton, zadeklarowanych w Czy­
nie Październikowym.

Cała załoga wielkopiecowników 
huty „Szczecin“ dumna jest z te­
go zwycięstwa. Pierwsze miej­
sce w międzyzmianowym współ­
zawodnictwie październikowym 
zdobyła zmiana mistrza wytopów 
— Mazura, uzyskując największą 
ilość wsadów. Wytopiła ona 94 
dodatkowe tony surówki.

z urzędnikami egipskimi, o bezpraw 
ne rewizje dokonywane w mieszka­
niach, o paraliżowanie prac kolej­
nictwa i innych rodzajów transpor­
tu oraz o atakowanie żołnierzy e- 
gipskich. Wszystkie te akty rząd e- 
gipski kwalifikuje jako rozmyślne 
morderstwa, bezprawie i grabież.

MOSKWA. PAP. Agencja Tass 
donosi z Kairu:

Jak wynika z doniesień prasy 
egipskiej, w stolicy Sudanu — 
Chartumie, odbyły się, mimo zaka­
zu gubernatora, wielkie manifesta­
cje antybrytyjskie. Uczestnicy ma­
nifestacji domagali się wycofania 
wojsk brytyjskich z Egiptu. Na J e ­
den z pochodów napadli uzbrojeni 
żołnierze angielscy i zranili kilku­
nastu manifestantów.

Omawiając ostatnią demonstrację 
antybrytyjską w Chartumie, dzien­
nik „Al Misri“ podkreśla, że w mie­
ście panowała rewolucyjna atmosfe­
ra. Do demonstrantów przyłączyła 
się cala ludność Chartumu, domaga­
jąc się broni i rozpoczęcia walki o 
wyzwolenie.

Chiny Ludowe złączone sojuszem i przyjaźnią z  ZSRR
niew zru szoną ostoją pokoju na Dalekim  W schodzie
Przemówienie Mae Tse -tu n ga na sesji Komitetu Narodowego w  Pekinie

Zbiorowymi dostawami zboża i ziemniaków
c h l u p !  W y b r z e ż a  m a n l f e s t a j j ą
sine przywiązanie do państwa ludowego

W dalszym ciągu napływają z całego województwa wiadomości o zbio- broni przed wyzyskiem i spekulacją, 
rowych odstawach zboża i ziemniaków, które — wbrew podszeptom wrogich, które dało nam ziemię, maszyny 
kułackich elementów i ich złośliwemu oporowi — organizowane są w coraz 
liczniejszych gminach i często przybierają charakter żywiołowych manifesta­
cji na rzecz zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego,
O przebiegu zbiorowej dosta-, chęcał

PEKIN. PAP. Jak donosi agencja Nowych Chin, w dniu 23 
października rozpoczęły się w Pekinie obrady Komitetu Narodo­
wego Chińskiej Ludowej Politycznej Konferencji Konsultatyw­
nej. Otwierając obrady przewodniczący tow. Mao Tse - tung 
wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in.: 1

W ielkie sukcesy osiągnęliśmy | re rozwinęły się w naszym kra­
ty trzech potężnych ruchach, któ ju w ciągu ostatniego roku: w

ruchu oporu przeciwko agresji 
amerykańskiej i ruchu pomocy 
dla Korei, w reformie rolnej, w 
rozgromieniu kontrrewolucjonis­
tów; kontrrewolucjoniści, którzy 
pozostali jeszcze w Chinach kon­
tynentalnych, będą wkrótce w za 
sadzie zlikwidowani. Reforma roi 
na będzie zakończona w 1952 r. z

wy ziemniaków w gminie Łe- 
bieó pow. lęborskiego pisze nasz 
korespondent JÓZEF DRUSZCZ.

Dnia 22 października chłopi 
gminy Łebień dostarczyli na sta­
cję Lędzieehowo, Garcigórze, 
Obliwice i Rekowo ponad 200 
ton ziemniaków, załadowując 
pełnych 14 wagonów kolejo­
wych. O dobrym przygotowaniu 
dostaw pod względem organiza­
cyjnym świadczy fakt, że na 
punktach skupu witały chłopów, 
orkiestry, na miejscu urządzono 
kiermasze z odzieżą, kioski spo­
żywcze, a cały teren punktów 
skupu udekorowano transparen­
tami. Bezpośrednio po odbiorze 
ziemniaków gospodarzom wypła 
cono należność.

Chłopi w licznych wypowie­
dziach podkreślali pełne zrozu­
mienie swego obowiązku obywa­
telskiego i wdzięczność dla pań. 
stwa, które nieustannie troszczy 
się o ich potrzeby.

Korespondent nasz podkreśla, 
że sukces mało i średniorolnych 
chłopów z gminy Łebień osiąg­
nięty został wbrew zawziętemu 
oporowi i wrogiej propagandzie

średniorolnych chłopów 
do niewywiązywania się z obo­
wiązków w planowym skupie, do 
radzając dostarczać tylko po pa­
rę metrów „na odczepne”, tak 
jak to zresztą zrobił sam. Chło­
pi potępili tę wrogą robotę, od­
powiadając na nią zorganizowa­
niem zbiorowych dostaw.

Manifestacyjny przebieg mia­
ła również dostawa ziemniaków 
i zboża z gromady Sucha Huta, 
pow. gdańskiego. Jak pisze w 
swej korespondencji tow. ZAOR­
SKI, chłopów, którzy przy dźwię­
kach harmonii przyjechali na 
punkt skupu, powitali: przewod­
niczący Prezydium GRN, sekretarz 
Komitetu Gminnego PZPR i licznie 
zgromadzona ludność Mierzeszyna. 
Z uznaniem przyjęto słowa gospoda 
rza z Suchej Huty, Jana Kośnic- 
kiego, który w imieniu gromady 
oświadczył: „My rolnicy mało i 
średniorolni ze wsi Sucha Hu­
ta rozumiemy potrzeby państwa 
i ludności pracującej w mie cie.

rolnicze i nawozy sztuczne, byś­
my mogli pracować i żyć spokoj­
nie".

* * *
W powiecie kwidzyńskim w 

realizacji skupu zboża i ziem­
niaków oraz w spłatach zobo­
wiązań pieniężnych wobec pań­
stwa przoduje gmina Ryjewo. 
Dnia 22 bm. zbiorową dostaw? 
zorganizowała gromada Rudziny. 
Na 27 furmankach chłopi z tej 
gromady przywieźli zboże i zie­
mniaki. Jednocześnie wielu go­
spodarzy przyprowadziło zakon­
traktowane sztuki bydła i trzody 
chlewnej, sprzedając je państwu.

Przykładem, jakie wyniki da­
je dobra praca agitacyjna jest 
zmiana w postawie średniaka Ja ­
na Kowalskiego z Rudzin, który 
początkowo nie chciał odstawić 
państwu zboża i ziemniaków. Po 
rozmowach, w których towarzy­
sze wytłumaczyli mu znaczenie 
sprzedaży płodów rolnych pań­
stwu, dostarczył on na punkt sku 
pu zamiast 16 q —'4 tony.

wyjątkiem niektórych okręgów 
zamieszkałych przez mniejszość; 
narodowe. Cały naród chiński 
zjednoczył się — jak nigdy do­
tąd — w ruchu oporu przeciwko 
agresji amerykańskiej i ruchu 
pomocy dla Korei i prowadzi sta 
nowczą walkę przeciwko amery­
kańskiej, imperialistycznej agre­
sji.

W wyniku zwycięstw odniesio-1 dawać ciosów agresorom oraz od 
nych przez te trzy wielkie ru- nosić wielkich zwycięstw, 
chy, jak również dzięki skoordy Wrogowie nasi okazali się 
nowanym wysiłkom wszystkich krótkowzroczni. Nie dostrzegli 
organów władzy ludowej i róż. oni naszej wielkiej, zwartej si­
nych warstw narodu — kraj ly, zarówno wewnątrz kraju jak 
nasz osiągnął nieznaną dotych- i zagranicą. Nie dostrzegli oni 
czas jedność. faktu, że z chwilą utworzenia

Z kolei mówca wylicza ogrom socjalistycznego Związku Radzie 
ne osiągnięcia ludu chińskiego ckiego, Chińskiej Republiki Lu- 
w dziedzinie politycznej, gospo- dowej i szeregu państw demo- 
darczej i kulturalnej, po czym ^rac-ń ludowej okres panowania 
stwierdza- .imperializmu na całym świecie

i skończył się raz na zawsze, i nie 
Wszystkie fakty świadczą o , „ pod uwagę trwalej jedno- 

tym, ze nasz ugroj dyktatury de -ci dw6ch wielkieh fcrajów -  
mokracji ludowej posiada olbrzy chin j Związku Radzieckiego w 
mią przewagę nad politycznym ¡u układ przyjaini, Soju- 
systemem krajów kap.tal.stycz- szu , wzajemnej pomocy. Nie 
nych. W ustroju tym naród nasz wzięli oni pod uwagę trwał,cj je_ 
mcze rozwinąć swe n'ew>czer- dntśc; całcgo obozu pokoju i de- 
pane i nieograniczone s'ły. Sił ¡-„gracji oraz głębokiej sympa- 
tych me zdoła pokonać żaden tjj szerokich mas mitująCych po-
'vrog- kój narodów całego świata do te

W dalszym ciągu Mao Tse- go wielkiego obczu. Wrogowie 
tung mówi: Toczy s.ę obecnie nasi nie rozumieją tego i myś- 
wielka walka przeciwko agresji lą wciąż o pokonaniu Chińskiej 
amerykańskiej oraz walka o oka Republiki Ludowej i o psnowa- 
zanie pomocy Korei. Walka ta niu nad światem. Mcgę jednak 
musi trwać dopóki rząd Stanów z całą stanowczością zapewnić, 
Zjednoczonych nie wyrazi goto-1 że te zakusy są czystą fantazją 
wośei rozstrzygnięcia sprawy na i nie mają żadnych widoków po 
drodze pokojowej. wodzenia. Wrogowie nasi nie o-

j Dla kontynuowania tej koniecz siągną tych celów. Przeciwnie,
■ nej 1 sprawiedliwej walki, musi- Chińskiej Republiki Ludowej nie 
my nadal stawiać opór agresji można zniszczyć. Wielki obóz 
amerykańskiej i pomagać Korei, pokoju, któremu przewodzi 7wią 
:większać produkcję i przęprowa-I zek Radziecki jest siłą nie do 
izać daleko idące oszczędności, j pokonania, a miłujące pokój na- 
okazując tym samym poparcie r°dy całego świata nie dadzą się 
chińskim ochotnikom ludowym, ¡oszukać.
Stanowi to dziś główne zadanie Naród nasz — zwarty i zjed- 
narodu chińskiego, a więc jest noczony oraz pozostający w 
też głównym zadaniem obecnej trwałej jedności z naszym soju.

Dziś wznowienie rokowań o rozejm w Korei
PEKIN. PAP. Gen. Nam Ir, głów- wań między obu delegacjami w

dniu 25 października o godzinie II.
Wiemy, że sprzedając zboże i
ziemniaki, ułatwimy naszym b ra -! ny delegat koreańskiej Armii Ludo-
ciom, robotnikom zabezpieczę, wej i chińskich ochotników ludo- * T *

kułaków, takich jak Jakub Choj. nie się przed wyzyskiem speku- wych, wystosował depeszę do wice- LONDYN PAP. Wiceadmirał Joy
Iąnta, Jednocześnie okazujemy admirała Joy‘a, głównego delegata zaakceptował propozycję generała 
przez to wdzięczność państwu, amerykańskiego. W depeszy tej gen. Nam Ira w sprawie daty i godziny 
które opiekuje się nami, które nas | Nam Ir proponuje wznowienie roko-1 wznowienia rokowań.

sesji.
Następnie, przechodząc do o- 

mówienia sukcesów Chin Ludo­
wych na arenie międzynarodo­
wej Mao Tse-tung mówi:

Wrogowie nasi liczyli na to, 
że przed młodą Chińską Repu­
bliką Ludową piętrzą się nieźli

sznikiem Związkiem Radzieckim, 
ze wszystkimi krajami demokra­
cji ludowej i ze wszystkimi kra 
jami i narodami świata, które 
są po naszej stronie, będzie nr- 
dal kroczył naprzód do zwycię­
stwa w walce z agresją, w budo 
.vie naszego wielkiego kraju i 
w obrenie trwałego pokoju na

ko z Tawęczyna, Zygmunt Ba­
ranowski i Glinka Edward z Re- 
kowa. Zwłaszcza Baranowski za

czone trudności. Rozpętali oni całym św:e :e. 
przeciwko nam agresywną woj-j TOWARZYSZE! Jestem prze- 
nę licząc na to, że nie zdr łamy honany, że je Hi k iśmy pontę. 

j jednocześnie przezwyciężać na-¡powali w ten ■ .’o, to zwjroi?
•«łych w t a u A  tJldflalsj i «4- Siwo n S i  j i ..«i-ewa
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0 pełną realizacją piana 1951 r.
Podaliśmy wczoraj kom unikat'n iony. W rezultacie wykonanie j roku, każdego 

Państwowe] Komisji Planowa- ogólnopaństwowego planu kw ar|dow ą częścią 
n ia Gospodarczego o wykonaniu
Narodowego P lanu Gospodarcze 
go w III  kw artale 1951 roku.1 
Walka narodu polskiego o reali Wyższa 
zację Planu 6-letniego napot­
kała w tym  kw artale na  szereg 
trudności. Trudności n a  rynku 
mięsnym, niekorzystne warunki 
atmosferyczne w szeregu woje­
wództw, i związane z nim i 
zmniejszenie urodzaju niektó­
rych upraw, stworzyły sytuację, 
k tórą  usiłowały wykorzystać ele 
m enty i czynniki spekulacyjne.
W niektórych gałęziach przemy 
siu, gdzie nie było dostatecznej 
mobilizacji wysiłku dla prze­
zwyciężenia wynikających stąd 
trudności nie osiągnięto plano­
wanego wzmożenia tempa produkcji.

Mimo tych wszystkich tru d ­
ności, wartość produkcji prze­
mysłu socjalistycznego w ubieg­
łym kw artale wzrosła o 20 pro­
cent w porównaniu z III kwar­
tałem  ubiegłego roku. W ydaj­
ność pracy w ubiegłym kw arta­
le była o 16 procent wyższa, 
aniżeli w I II  kw artale ubiegłe­
go roku. W ykonanie planu za 
ubiegłych 9 miesięcy stanowi 
łącznie 100,7 psmeent planu orze 
widzianego. Mimo trudności, 
które wystąpiły w ub. kwartale, 
w szeregu gałęzi produkcji prze 
kroczone zostały liczby planu, 
a w stosunku do HI kwartału 
1950 roku nastąp ił wzrost wy­
noszący niejednokrotnie k ilka­
dziesiąt, a  w szeregu wypadków 
ponad 100 procent.

Wszystkie te  fakty  świadczą 
raz jeszcze dobitnie, że zadania 
wyznaczone przez p lan  dla każ 
dego zakładu pracy są całkowi­
cie realne ł możliwe do wykona 
nia. Wszystkie te  fakty świad. 
czą, że nawę' w obliczu mniej 
lub bardziej poważnych trudno­
ści — można znajdować drogi 
przezwyciężenia tych trudności 
można przełamywać te  trudnoś 
ci, można realizować plan  posta 
wiony każdej dziedzinie naszej 
gospodarki przez państwo i par 
tlę.

W ubiegłym kw artale jednak

kwartału są skła-:gu, zaciągniętego wobec państ- 
wielkiego Planu wa. jest wyprodukowanie w ble 

talnegó wynosi 97,4 procent. | Sześcioletniego. Celem tego pla- żącym kwartale dodatkowych i- 
Produkcia szeregu artykułów ¡nu jest przezwyciężenie wieko- T^ści, których wbrew planowi 

a w ubiegłym kwartale i wego zacofania Polski, narzuco- nie wyprodukowała w kwartale 
aniżeli w i n  k w a r ta ln e g o  nam  przez rodzimych i ob ubiegłym. Mobilizacja kierownic 

ub roku — nie osiągnęła jed- cych wyzyskiwaczy, utrzym ywa. twa zakładu, personelu inzynie- 
nak liczb wzrostu nrzewidzia-i nego w okresie przedwrześnio- ryjno-techmcznego i załóg do 
nych n r M Z ^ a n m  III  kw artał wego 20-lecia przez światowy tego wysiłku jest partyjnym  o- 
1951 i^mem vsłv od ukuł ace imperializm i jego wspólników j bowiązkiem każdej podstawowej
« wielkiI kap ita ł i ob- » « » "(.» c ji party jnej, kaadak. 
szej gospodarce narodowej pew lsz^nm tw o. ciągu ¿sześciu^lat (członka^ PZPR.
ną  część produkcji, do której "  l" """ ''"nr' " ”0 “

Pod znakiem aktywizacji politycznej i gospodarczej wsi

25 h .  rozpoczynają się zebrania wyborcze
członków Związku Samopomocy Chłopskiej

zobowiązywał je plan.
Jest to  stan, z którym  nie 

można się pogodzić.
Każda tona produkcji przewi- j  przezwyciężenie w ciągu niewie 

dzianej planem  jest potrzebna ju skutków ca łych ; wieków 
naszej gospodarce narodowej, pan0Wania szlachty i kapitalis- 
naszemu budownictwu, naszym j wymaga wielkiego wysiłku 
masom ludowym. Niewykona- całego

władzy ludowej zrobiono wiele | WSZYSTKIE SIŁY DLA CAŁ 
dla przezwyciężenia tego zaco- KOWITEGO WYPEŁNIENIA 
lania. Plan Sześcioletni — to ; PLANU 1951 ROKU, WYPEŁNIĘ
dalszy wielki krok na  tej dro- i n ia  GO WE WSZYSTKICH GA- . . -----  . .
dze. Jest rzeczą oczywistą, że i ŁĘZIACH PRODUKCJI, WE I siągnięcia, j‘akie w dziedzinach po

WSZYSTKICH PRZEDSIĘBIOR litycznej, gospodarczej i kultural-

WARSZAWA PAP. 25 bm. we 
wszystkich województwach rozpo 
czną się pierwsze walne zebra­
nia gromadzkie członków Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej. Za­
początkują one tegoroczną kam­
panię wyborczą do zarządów kół 
gromadzkich, oddziałów gmin­
nych i powiatowych ZSCh.

Na zabraniach i zjazdach wy­
borczych członkowie ZSCh — ma 
łorolni i średniorolni chłopi nie 
tylko wybiorą nowe władze swo­
jej organizacji, lecz podsumują o

nie planu przynosi szkodę gos 
podarce narodowej i państwu 
ludowemu.

Dlatego trzeba jasno widzieć 
przyczyny tego niewykonania i 
w każdym zakładzie wyciągnąć 
wnioski z analizy tych przy­
czyn.

Bezpośrednia przyczyną n ie­
wykonania p lanu są np. w h u t­
nictwie zaniedbania ze strony 
kierownictwa niektórych przed­
siębiorstw — zaniedbanie robót 
remontowych, niedopuszczalne; 
przewlekanie tych robót. Gdzie Idów w minionym 
indziej — jak  np. w niektórych świadczą o tym, że 
fabrykach przemysłu włókienni 
czego — mamy niedostateczną 

do walki

STWACH!
(„Trybuna Ludu“)

nej uzyskały gromady dzięki wła 
dzy ludowej.

Jednocześnie omówią om szcze­
gółowo przebieg realizacji wszy­
stkich planów gospodarczych i zo 
Dowiązań wobec państwa, a tak­
że przedyskutują sposoby dalsze­
go podniesienia produkcji roś­
linnej i zwierzęcej.

Kampania wyborcza przyczyni 
Się niewątpliwie do podniesienia 
świadomości politycznej ogółu 
pracujących chłopów, do zmooli- 
zowania ich do pełnego i termino 
wego wypełnienia wszystkich obo 
wiązków wobec ludowej ojczyz­
ny, do skuteczniejszej walki z 
wrogami Polski Ludowej.

S d y m rrokłemZapllSya są°co- w nemrodę za rzetehin oracą i wzorowe w ykonanie
z większe i trudnieisze, wy-, ~k Z Z ~  ' fU Y  1

.... _  — , — ^  p r z o du ją c y c h  c h ło p ó w  W y b rzeża

na zwiedzenie Krakowa, Nowej Huty, Poronina i Wieliczki

z
raz
m agaja coraz większej 
ś ; ‘ mobilizacyjnej i um iejętno­
ści walki z trudnościam i. Doty. 11 
czy to  wszystkich zakładów pra 
cy, wszystkich dziedzin naszej 
gospodarki. Realizacja planu 
wymaga w każdym przedsiębior 
stwie pełnego poczucia odpowie 
działalności kierownictwa zakła­
du, organizacji partyjnych, całej 
załogi.

Wyniki pracy szeregu zakła-

Zbliża się godzina 10. 
Wojewódzkiego Ośrodka ZSCH w 
Gdańsku zapełniła się ludź- 

kw artale | mi. v Wciąż nadchodzili chłopi,

mobilizację załogi do walki o 
podniesienie wydajności pracy, 
niezbędną przesłankę szybkiego 
wzrostu produkcji.

Wszędzie jednak, gdzie wystę 
puje zjawisko niewypełnienia 
planu, u  podstaw  jego leży je ­
den zasadniczy fak t: oto kie­
rownictwa danych gałęzi prze­
mysłu, ich aktyw party jny i gos 
nodarczy, ich organizacje p a r­
tyjne nie uświadomiły sobie w 
dostatecznym stopniu te j pod­
stawowej prawdy, że plan rea li­
zuje się, że p lan  wypełnia się 
nie „sam przez się“, nie żywio­
łowo. lecz w walce, w uporczy­
wym przełamywaniu trudności, 
w świadomym wysiłku organiza

naw et w
okresie trudności jest możliwe 
nie tylko wykonanie, ale i prze 
kroczenie planu, Jest możliwe 
pod warunkiem, że kierownic­
two tych zakładów spotyka te
trudności w pełnym uzbrojeniu, . . , .
patrzy im śmiało w oczy i po- Ciekawą i pouczającą podroż do
dejmuje w porę zarządzenia mo-

kobiety i młodzież, przybyli tu z 
różnych powiatów naszego woje­
wództwa. Na twarzach radosne 
ożywienie. Z oczu można wyczy­
tać: byle już prędzej jechać w tę

Sala | tegoż Łebienia i Paweł Woźniak,, wiązania finansowe. Zaś Alojzy 
10-hektarowy chłop z gromady | Trepczyk z Sianowa jmw. kar- 
Tawęczyno, który plan skupu; tuskiego myśli juz -  tym, ze opo 
zboża wykonał w 130 proc., zie-, wie chłopom z woj 
mniaków w 100 proc., za kontra k jak w jego groma m
tował 3 tuczniki na I kwartał opornymi kułakami i jak 
1952 r. i w całości uregulował 30-hektarowego bogacza Wardy

szeregu dziedzin naszej gos- cylnym i politycznym, 
podarki p lan  nie został wypeł- Zadania gospodarcze każdego

Lud albański unieszkodliwił 
szajkę imperialistycznych dywersantAw

TIRANA PAP. Sąd Najwyższy 
Albańskiej Republiki Ludowej o- 
głosił wyrok w sprawie czternas­
tu amerykańsko -  angielskich 
szpiegów i dywersantów.

Sąd uznał winę wszystkich os­
karżonych za całkowicie udowod­
nioną i skazał; Seida Bilikbaszi 
oraz Yangóla Dhima na karę 
śmierci oraz Selima Datsi i Iliaza 
Toptani na karę dożywotniego 
więzienia. Pozostali oskarżeni, 
prócz Dina Harap}, zostali skaza­
ni na kary więzienia od 7 do 20 
lat. Din Harapi został skazany na 
siedem miesięcy więzienia.

W motywach wyroku Sąd Naj­
wyższy stwierdził, że oskarżeni 
działali na rozkaz najzacieklej- 
szych wrogów narodu albańskie­
go i  całej postępowej ludzkości 
— amerykańsko - angielskich im 
periaiistów. Celem imperialistów 
była zbrojna okupacja Albańskiej 
Republiki Ludowej, wzniecenie 
pożogi wojennej na Bałkanach i 
rozpętanie agresji przeciwko kra 
jom demokracji ludowej i Związ­
kowi Radzieckiemu.

Oskarżeni, ■współpracując z wy­
wiadem amerykańskim, jak rów-

Robotnicy francuscy
nie chcą budować pomieszczeń

dla amerykańskich okupantów
PARYŻ PAP. Kierownictwo bu­

dowy domów mieszkalnych w Vi- 
try zwolniło ostatnio 30 robotni­
ków budowlanych. W ten sposób 
kierownictwo robót nie chce nopuś 
cić do wykończenia 121 mieszkań, 
przeznaczonych dla 450 osób,

Zwolnionym robotnikom zapro­
ponowano rozpoczęcie pracy przy 
budowie pomieszczeń dla sztabu 
Eisenhowera. Propozycje te zosta­
ły z oburzeniem odrzucone przez 
robotników, którzy rozpoczęli na 
własną rękę roboty wykończenio­
we przy blokach mieszkalnych po­
przednio przez nich budowanych 
Policja jednak siłą usunęła robot 
ników z terenu budowy, pozba­
wiając liczne rodziny perspekty­
wy otrzymania mieszkań.

Rada Miejska Vitry pośpieszyła 
z pomocą pozostającym bez pracy 
robotnikom. Również ludność pra- 
cująca w okolicznych miejscowoś- 
dach rozpoczęła zbiórka na rzecz 
bawobotuKch,

nież z greckim wywiadem monar 
cho -  faszystowskim i z wywia­
dem titowskim, prowadzili na ob 
szarze Albańskiej Republiki Lu­
dowej działalność dywersyjną 1 
szpiegowską, pragnąc dopomóc 
imperialistom w realizacji ich 
zbrodniczych planów.

gące im przeciwdziałać.
W sposób jeszcze bardziej do.

—  <■« '» o * »
glaca. Mobilizacja kierownictwa, sekretarz Zarządu Wojewódzkie

Nowej Huty, Poronina, Wieliczki 
Krakowa.
Są już wszyscy. Krótko i ser

mobilizacja organizacji p a rty j­
nych, mobilizacja załóg przez 
organizacje partyjne, opraco­
wanie konkretnych zarządzeń, 
m ających umożliwić lub ułatwić 
realizację planu, dały już jako 
pierwszy rezultat, poważną p o ­
prawę niem al we wszystkich 
dziedzinach produkcji.

go ZSCh tow. Rzepa, po czym ze 
brani nie tracąc czasu wychodzą 
na ulicę i tu formują długą kolum 
nę liczącą 350 osób. Twarde ręce 
chłopskie mocno trzymają czer­
wone i biało - czerwone transpa­
renty oraz szturmówki. Chłopów

kowskiego, 
e walczą z

T o doświadczenie musi zostać j spotyka miła niespodzianka. Od- 
w pełni wykorzystane w n a j-j prowadza ich na dworzec gdań- 
bUższych miesiącach. P lan roku | gkj orjęjestra wojskowa.
1951 musi byc w pełni wykona. ,
ny. Musi on zostać wykonany j Idzie z uśmiechem na twarzy, 
nie tylko w skali ogólnopaństwo j przewodnicząca, rady kobiecej 
wej, nie tylko w liczbach ogól. | Lidia Hulszowa z Łebienia, w 
nych Musi zostać wykonany we | ięb0rskim. Wyjeżdża na wy
wszystkich gałęziach produkcji, ,_ . . . __ „„„„ ....
we wszystkich przedsiębiorst.
wach przemysłowych, we wszyst 
kich artykułach. Każde przed­
siębiorstwo, załoga każdej fabry 
ki, która nie wypełniła planu w 
III kwartale br. musi uświado­
mić sobie, że .jej obowiązkiem 
patriotycznym jest spłacenie dlii

cieczkę w nagrodę za aktywną 
pracę. W każdej gromadzie jej 
gminy istnieje koło gospodyń 
wiejskich, kobiety na równi z 
mężczyznami biorą udział w wal 
ce o pełną realizację zadań pań­
stwowych na wsi- Obok niej 
ZMP-ówka Zofia Wrzesińska z

podatek gruntowy.
Członek spółdzielni produkcyj­

nej ze Stalewa, w powiecie elblą­
skim Józef Bąk, który ma wyro­
bionych 230 dniówek obrachun­
kowych, cieszy się wraz z idącym 
obok niego chłopem, że będą mo­
gli ujrzeć muzeum wielkiego wo­
dza i nauczyciela mas pracują­
cych Lenina, że zobaczą sławną 
Nową Hutę. Po powrocie zrobią 
u siebie zebrania i szczegółowo 
opowiedzą o tym, co widzieli i cze 
go się nauczyli.

— Ja powiem robotnikom z No 
wej Huty, że my uczymy się od 
nich walki o przedterminową re­
alizację planu, — mówi Paweł 
Lewko z Barlewic (gm. Sztum- 
Wieś).—Nasza gromada wykonała 
roczny plan skupu zboża w 105 
proc,, a na jutro zorganizowaliś­
my zbiorową sprzedaż państwu 
kartofli i plan też wykonamy 
przed terminem.

— Mamy święty obowiązek dbać 
o to, aby robotnik miał pod do­
statkiem wszelkich produktów 
rolnych — , z przekonaniem o- 
świadcza średniak Jan Onusz- 
szczuk z Nowej Wsi pow, sztum­
skiego. Wywiązał się on z obo­
wiązku sprzedaży państwu zboża' 
w 115 proc. i sprzedał ziemnia-, 
ków zamiast 2.500 — 5.000 kg O- j 
raz uregulował wszystkie, ¡»bo­

na do terminowej sprzedaży zbo­
ża.

Wchodzą na peron. Pociąg stoi 
już przygotowany. Wygodne pul- 
rbanowskie wagony.

Prezes Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh ob. Kukowski żegna wy­
cieczkowiczów. Pod dźwięki mar 
szc pociąg powoli rusza. W ok­
nach przedziałów głowa przy gło­
wie, a setki rąk powiewają- na 
pożegnanie.

Piękna ta podróż, w której u- 
czestniczą przodujący chłopi i 
spółdzielcy Wybrzeża, jest nagro 
dą za ich osiągnięcia w pracy 
nad podniesieniem urodzajności 
naszych pól i polepszeniem zao­
patrzenia miast w artykuły rol­
ne. Wrócą z niej wzbogaceni no­
wymi wrażeniami i obserwacja­
mi, aby jeszcze lepiej pracować 
dla dobra ojczyzny, dla dobra 
naszych miast i wsi. E&.

Rozkład imperium brytyjskiego
i program KP W. Brytanii odrodzenia Anglii
W prasie całego świata, dzień w dzień 

ukazują się obecnie tytuły: „Rozpad im­
perium brytyjskiego“, „Zmierzch imperium 
brytyjskiego“. Informacje zamieszczane 
pod tymi sensacyjnymi tytułami pochodzą 
z Abadanu w Iranie, z Kairu, z Ismaila, z 
Aleksandrii w Egipcie. Ba! Czytelnicy „W 
pustyni i w puszczy“ natknąć się mogą na 
znany im z lektury Sienkiewicza, daleki, 
sudański Chartum. W tych samych nume­
rach gazet, gdzieś na dalszych stronicach 
można znaleźć wiadomość z Malajów o za­
grożeniu głównych brytyjskich dostaw kau 
czuku z Burmy, nad którymi również moż- 
naby umieścić tytuły takie same jak nad 
wiadomościami z Egiptu i Iranu. Z infor­
macji tych dowiadujemy się o utracie przez 
Brytyjczyków olbrzymich źródeł ropy naf­
towej w Iranie, o zadanym Brytyjczykom w 
Egipcie potężnym ciosie, który grozi złam« 
niem kręgosłupa imperium brytyjskiego, 
boć przecież Kanał Sueski to najważniej­
szy bez przesady punkt imperium Cecllów 
Rhodesów, Rudyardów Kiplingów i Win- 
stonów Churchillów,

Siłą, która zadaje potężne ciosy impe­
rialistom brytyjskim, jest wzrost świado- 
mości i co za tym idzie walki narodowo­
wyzwoleńczej ludów kolonialnych i zależ­
nych. Ofensywa narodów, które dziś śmia­
ło, bezkompromisowo, wbrew dwuznacznej 
postawie własnej burżuazji sięgają po wol 
ność i po niepodległość, jest podstawowym, 
najważniejszym czynnikiem rozkładu im­
perium brytyjskiego,

Sytuacja ta  stwarza nowe, ciężkie pro­
blemy dla narodu brytyjskiego. Zrozumie­
nie ich istoty, znalezienie dróg wyjścia jest 
niezbędnym warunkiem zabezptoczenia lep­
szego ju tra mas pracujących Anglii. Awan 
garda klasy robotniczej, Komunistyczne 
Partia W. Brytanii, jest uzbrojona w oręż 
marksizmu-leninizmu pozwalający zrozu­
mieć mechanikę tego procesu i uzbrojona 
jest w program, który odpowiada istotnym 
potrzebom narodów W. Brytanii. Świadczy 
o tym. program Komunistycznej Part' 
Wielkiej Brytanii, opublikowany w gtyez 
niu br, pod tytułem „Droga Wielkiej Bry­
tanii do socjalizmu“.

Program tan, w eaęśei sawiorajaey anali­

zę obecnej sytuacji W. Brytanii, nie kryje 
gorzkiej dla narodu angielskiego prawdy. 
„Wielką Brytanię i Imperium Brytyjskie 
niszczą konserwatyści i przywódcy labou- 
rzystowsey swą polityką zbrojnych represji 
i kolonialnego wyzysku. Brytyjska polity­
ka kolonialna i zbrojne represje wywoła­
ły niesłabnący ani na chwilę opór i wro­
gość narodów Malajów, Afryki i Egiptu 
wobec W, Brytanii.,. Kolonialna polityką 
konserwatystów i przywódców labourzy- 
stowskieh jest nie tylko zbrodnią przeciw­
ko narodom kolontolnym — trwoni ona 
również nasze rezerwy ludzkie w niekoń­
czących się wojnach kolonialnych, koszto­
wała i będzie kosztować w przyszłości set­
ki milionów funtów szterlingów. Zakłóciła 
ona produkcję artykułów spożywczych oraz 
surowców i może tylko jeszcze bardziej p- 
słabić Anglię. Walczące o swe wyzwolenie 
narody kolonialne nigdy nie mogą zostać 
ujarzmione“,

W r, 1895, Cecił Rhodes, sprawca wojny 
angielsko-burskiej, zdobywca olbrzymich 
terytoriów afrykańskich dla W. Brytanii, 
mówił:

„Zwiedziłem wczoraj londyński East-End 
(dzielnica robotnicza) i byłem na zabraniu 
bezrobotnych. Kiedy nasłuchałem się tani 
dzikich mów, które były jednym krzykiem: 
„chleba! chleba!“, to wracając do domu i 
rozmyślając o tym co widziałem, przeko­
nałem się bardziej niż kiedykolwiek 0 do­
niosłości imperializmu... Moim najgłębszym 
marzeniem jest rozwiązanie kwestii społecz 
nej, a mianowicie: ażeby uratować czter­
dzieści milionów ludności Zjednoczonego 
Królestwa od zabójczej wojny domowej, 
my, politycy kolonialni, musimy zdobyć no­
we ziemie, aby na nieh umieścić nadmiar 
ludności, ażeby otrzymać nowe rynki zby­
tu towarów, produkowanych w fabrykach 
i wydobywanych w kopalniach. Imperium, 
mówiłem to zawsze, to kwestia żołądka. Je  
żeli nie chcecie wojny domowej, musieie 
stać się imperialistami“.

Imperialistyczna recepta Ceeila Rhodesa 
działała tak długo i tak długo byłe sku­
teczna, jak długo narody kolonialne i za­
leżne dały się wyzyskiwać. Dziś jednak, we 
be« niebywałego wzrostu ruchu wyzwoleń­

czego narodów kolonialnych i zależnych, 
grabież imperialna jest coraz trudniejsza 
a czasem wręcz niemożliwa. W. Brytania, 
aby utrzymać swoje panowanie w kolo­
niach, zmuszona jest wydawać coraz więk­
sze sumy budżetowe; d® Egiptu, na Mala­
je, na Bliski Wschód płyną setki milionów 
funtów szterlingów na utrzymań’e i uzbro­
jenie brytyjskich garnizonów. Mimo to jed­
nak utrzymanie jedności imperium jest, 
jak wykazują obecne wypadki, niemożliwe.

Nawet stare dominia (Australia, Kana­
da, Unia Południowo-Afrykańska), zwią­
zane eo prawda jeszcze z metropolią przy 
pomocy angielskich inwestycji kap talo­
wych, systemem przywilejów celnych, blo­
kiem szterlingowym oraz tradycyjnymi sto 
sunkami, coraz bardziej uniezależniają się 
od londyńskich ośrodków dyspozycyjnych, 
orientując się na imperializm amerykań­
ski. Dodatkowym czynnikiem rozpadu impe 
rium jest też polityka rządu USA, dążą­
cego do przejęcia posiadłości brytyjskich, 
do zniesienia imperialnego systemu ceł pre­
ferencyjnych, do wyparcia z dominiów bry­
tyjskich towarów i kapitałów angielskich 
przez amerykańskie. Tak np. amerykańscy 
agenei usiłują przejąć Iran i Egipt i wpro­
wadzić tam dyktaturę amerykańskich mo­
nopoli.

Jaki program działania dziś, w nowej 
sytuacji dla Wielkiej Brytanii nakreśla 

program KP Wielkiej Brytanii?
„Wielka Brytania musi wyzwolić się od 

wszystkich sojuszów i zobowiązań wojen­
nych w rodzaju paktu atlantyckiego i bruk­
selskiego; zaniechać wszelkich zaborczych 
wojen kolonialnych, które prowadzone są w 
innych krajach jak Malaje i Korea; odwo­
łać wojska, które używane są obecnie do 
okupowania i podporządkowania krajów 
zależnych na całym święcie... Wszystkie 
stosunki między narodami obecnego impe­
rium oparte na ujarzmieniu politycznym, 
gospodarczym i militarnym, winny być znie 
sione i zastąpione prze* stosunki, które 
oparte będą na całkowitej niezawisłości 
narodowej i równouprawnieniu“.

Program KP Wielkiej Brytanii stał się 
obecnie busolą patriotycznych, najbardziej 
postępowych «»jąuiików w A n g lii. P . M .

Jednakowe poglądy
Właściwie słusznie się stało. Słusz­

nie się stało, że pierwszym ambasa­
dorem USA przy Watykanłe miano­
wany został generał. Jest nim gene­
rał Clark, bliski współpracownik
Eisenhowera.

Mianowanie generała Clarka am­
basadorem przy Watykanie wypełnia 
dotychczas istniejącą lukę. Czyż moż­
na sobie przed laty było wyobrazić 
brak ambasadora hitlerowskiego w 
Rzymie? Nie. Byłaby to sprawa ra­
czej dziwna. Równie dziwnie wyglą­
dało, że tak bliskot wspólpracujący ze 
sobą Waszyngton i Watykan nie wy­
mienili ambasadorów, A ie ambasa­
dorem tym został generał, to również 
zrozumiale, zważywszy, że w sojuszu- 
Waszyngton — Watykan amerykańscy 
imperialiści zajmują się stroną woj­
skową przygotouwń wojennych.

Wysłanie protestanta Clarku do W o- 
tykana wiele radości sprawiło bapty­
ście Trumanowi, który nie omieszkał 
określić tego kroku jako leżącego „w 
interesie państwowym USA“, a wa­
szyngtońskie kola rządowe określiły 
nominację Clarka jako wzmocnie­
nie“ walki przeciw komunizmowi, pod 
kreślając przy okazji „uznanie“ dla 
Watykanu za jego stanowisko w spra­
wach, polityki międzynarodowej.

Z niemniejszą aprobatą dokonane­
go kroku wystąpił arcybiskup Nowe­
go Jorku, kardynał Spelmann, który 
nie od dziś ostrzy sobie apetyt na 
stanowisko następcy Piusa XII. 0- 
świadczył on, że „Śtany Zjednoczone 
i Watykan mają jednakowe poglądy 
na kwestię pokoju,“

I ta tym bodajże zdaniu mieści się 
sedno sprawy, tłumaczące miłość bap­
tysty Trumana i protestanta Clarka 
dla Watykanu, tłumaczące coraz ści­
ślejsze związki pomiędzy Watykanem 
a amerykańskimi imperialistami. Ów 
jednakowy pogląd na kwestię pokoju, 
to jednakowa gotowość rozpętania no 
wej wojny światowej dla ratowania 
kapitalizmu, dla pomnożenia zysków 
bankierskich, którymi nie gardzą to 
równej mierze amerykańscy monopo­
liści jak i watykańscy kardynałowie.

Nas, Polaków, nie zaskakuje zacleś 
niającą się współpraca Watykanu i 
imperialistów, Wiemy, ie łączy ich 
ta sama nienawiść do naszej Ojczyz­
ny, łączy ich nienawiść do granicy na 
Odrzę i Nysie, łączy Ich to samo u- 
wielbienie dla pogrobowców Hitlera. 
Pan genęrał Clark, nowomiunowany 
ambasador USA w Watykanie, będzie 
miał „wdzięczne" pąk 4» popite.
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lecz w oddanych do użytku izbach mieszkalnych
inyraża się irykonanie planu w  foudoumicttrie

Zarządy budowlane Zjedno-i zaledwie kilka zostało wykończo 
czenia Budownictwa Miejskiego nych.
w naszym województwie wyko 
nały, według sprawozdań, plan 
trzech kwartałów w 100 proc., 
przy czym plan  finansowy zo. 
s ta ł wykonany w jeszcze wyż­
szym procencie.

Wydawałoby się więc n a  p ier­
wszy rzu t oka, że przedsiębior­
stw a te  pracują  prawidłowo. 
Tak jednak  nie jest. W skaźni­
ki te bowiem mówią nam  tylko 
o ilości przerobionych pienię­
dzy i ilości wybudowanych m et­
rów sześciennych murów. Nie 
mówią nam  one natom iast o 
prawidłowości w wykorzystaniu 
kadr i środków technicznych, 
o kosztach, a  przede wszyst­
kim  o przekazaniu do użytku 
budowanych obiektów.

Bliższa analiza pracy Zjedno­
czenia Budownictwa Miejskiego 
wykazuje, że w roku bieżącym 
popełniono wiele błędów, nie 
wykorzystano rezerw, nie wal­
czono o obniżkę kosztów w łas­
nych i o terminowe oddanie in 
westorom gotowych budynków.

Reorganizacja przedsiębiorstw, 
k tóra  nastąp iła  n a  początku br. 
m iała pomóc w zlikwidowaniu 
przerostów personalnych w dzia 
łach  nieprodukcyjnych i u ła t­
wić przesunięcie nadm iaru  p ra  
cowników adm inistracyjnych do 
produkcji. Celu tego nie osiąg­
nięto, a  naw et w pewnym stop 
niu pogłębiono tę  dysproporcję, 
co wpłynęło n a  wzrost kosztów 
produkcji.

W ostatnim np. kwartale w gru 
pie pracowników fizycznych było 
21% robotników działu usługo­
wego i gospodarczego, a w gru 
ple prac. umysłowych adm ini­
stracyjny personel stanowił 
13,5%.

Ale i ten  olbrzymi personel 
adm inistracyjno -  usługowy nie 
zabezpieczył jeszcze w pełni ob­
sługi produkcji i często sięgano 
do najgorszego systemu pracy 
— do godzin nadliczbowych. W 
ostatn im  np. kw artale n a  ogól­
n ą  ilość 45.012 przepracowanych 
w Zjednoczeniu nadgodzin na  
pracowników produkcyjnych 
przypada 7.740 godzin, n a  usłu­
gowych 21.661 godzin, a n a  gos 
podarczych 15.611 godzin. Cyfry 
te  są  rażącym  przykładem  złej 
gospodarki kadram i. Prace dzia 
łu  usługowego i gospodarczego 
nie są znormowane i s tąd  rodzi 
się to  niesłychane m arnotraw ­
stwo.

W Zarządzie Budowlano - i n ­
stalacyjnym  organizacja pracy 
nie nadąża naw et za budow­
nictwem surowych murów. Do 
dziś np. nie m a w Zjednocze­
niu grupy posadzkarzy-parkie. 
ciarzy, nie stosuje się m echa­
nicznego tynkowania, mimo że

ży ZMP-owskiej — to dla orga­
nizacji partyjnej najlepszy spo­
sób zmobilizowania zespołów ro­
boczych do walki o plan. Szczup­
łość kadr partyjnych wymaga u- 
miejętnego gospodarowania nimi. 
Dlatego niesłuszne jest oderwanie 
szeregu członków partii od pro­
dukcji i trzymanie ich w działach 
administracyjnych w biurze. Nie

tynkownica istnieje i są wysz-j zależnie od tego organizacja par 
koleni specjaliści do jej obsługi. :tyjna musi mocniej niż dotąd 
Nie zorganizowano w ystarczają- i pracować nad wzrostem liczby 
cej ilości brygad m onterskich, j członków. Wielka ilość aktyw- 
elektryków itp. i nie zabezpie- • nych, ofiarnych i wyrobionych 
czono terminowej dostawy j politycznie robotników, mistrzów, 
sprzętu wyposażeniowego. Nic przodowników pracy i racjonali-

Narzekanie na trudności kadro 
we na obecnym etapie rozwoju 
budownictwa świadczy również o 
poważnym zaniedbaniu w za­
kresie rozpowszechnienia no­
wych m etod pracy i słabym 
stopniu zmechanizowania robót 
budowlanych.

Ogromny park  maszynowy 
nie jest w budownictwie wyko­
rzystany należycie. Jeśli w okre 
Sie m inionych trzech kw arta­
łów np. koparki chwytakowe zo 
stały  wykorzystane zaledwie w 
27,5 proc., mieszarki do zapraw 
w 45,7 proc., wyciągi — w 39,3 
proc., a  przenośniki taśmowe w 
25 proc. to jest rzeczą zrozu­
m iałą, że narzekanie n a  brak 
kadr nie jest słuszne.

W roku ubiegłym obserwowa­
liśmy w budownictwie duży roz 
wój socjalistycznych metod p ra  
cy opartych na'doświadczeniach 
robotników radzieckich. System 
zespołowej pracy dawał wspa­
niałe wyniki, przyśpieszając wy 
konanie p lanu  i podnosząc za­
robek zespołów. Trzeba o tw ar­
cie powiedzieć, że kierownictwa 
nowych zjednoczeń, zarządów 
budowlanych i kierownicy bu­
dów zaprzepaścili poważną część 
tych osiągnięć robotniczych, 
skutkiem  czego procent prac ze 
społowych spadł w roku bieżą­
cym bardzo silnie.

Kiedy budowniczy Polski Lu­
dowej, twórca nowatorskich me 
tod w budownictwie, tow. K ra­
jewski przyjechał ostatnio na  
Wybrzeże i, po pokazie pracy 
m etodą zespołową, zorganizował 
tró jk i i dwójki m urarskie, to 
mimo w spaniałych wyników 
pracy tych tró jek  i dwójek kie 
równik budowy gm achu D.O.S.Z. 
ob. Suchorzebskl usiłował je 
rozbić bezpośrednio po wyjeź­
dzi? ekipy warszawskich m ura­
rzy. Dopiero ostra Interw encja 
organizacji party jnej udarem ­
n iła  te  szkodliwe zamiary.

Te i szereg innych błędów 
popełnianych w okresie trzech 
kwartałów br. bardzo poważnie 
zaciążyły n a  wykonaniu n a j- 
istotnieiszego elem entu planu, 
jakim  jest oddanie w term inie 
do użytku wykończonych do­
mów. Na kilkadziesiąt objektów 
budowanych przez Zjednoczenie

dziwnego, że w tych w arunkach 
zrodził się paradoksalny stan. 
Niemal w oczach rosną codzien 
nie nowe m ury domów. Ekipy 
robocze opuszczają wykończony 
w stanie surowym budynek, ros 
ną  cyfry złotówkowego przero­
bu i wykonania plam i w m et­
rach  sześciennych, a robotnicy 
czekają n a  izby i budynki so­
cjalne, których nie m a kto wy­
kończyć. Zamrożone miliony zło 
tych nie są zwracane społeczeń 
stwu w użytecznej formie.

Przykłady te świadczą o dużych 
brakach organizacyjnych w na­
szym budownictwie. Świadczą o- 
ne o słabości pracy politycznej w 
aparacie kierowniczym i  tech­
nicznym.

Nierozbudowana liczebnie or­
ganizacja partyjna w budownic­
twie nie może w pełni wykonać 
zadań, jakie spoczywają na niej 
jako kierowniku politycznym 
przedsiębiorstw.

Jeśli bowiem w ZB nr 5 orga­
nizacja partyjna liczy zaledwie 
36 osób, a zespół liczy ponad 1.000 
pracowników i  rdbotników i 
prowadzi kilkadziesiąt budów, to 
oczywiste jest, że organizacja 
partyjna nie obejmuje należycie 
całokształtu zagadnień _ i  nie 
może w pełni pokierować poli­
tycznie walką o plan i wypra­
cować najlepsze metody tej wal­
ki. I metod takich do tej pory nie 
ma.

Organizacja partyjna ZB nr 5 
dała się natomiast wciągnąć kie­
rownictwu przedsiębiorstwa w 
sprawy bezpośredniego admini­
strowania do tego stopnia, że wi­
dząc słabe wykonanie planu, se­
kretarz organizacji partyjnej tow. 
Walczak podpisał pismo do władz 
nadrzędnych przedsiębiorstwa z 
wnioskiem o zmniejszenie planu. 
Zamiast walki o wykonanie pra­
wa państwowego jakim jest plan, 
podpisał oportunistyczny wniosek 
o zniżenie zadań.

Słaba liczebnie organizacja partyj 
na powinna szerzej oprzeć się na 
swych transmisjach do mas, jaki­
mi są ogniwa związkowe na budo­
wach i ZMP. W tych organizacjach 
należy szukać aktywu, który pomo­
że w walce o plan. Ożywienie pra 
cy rady zakładowej i grup związ 
kowych, zaktywizowanie młodzie-

pracy oraz usprawnienie działal­
ności pionu zaopatrzeniowego i in 
stalatorskiego stanowią podsta­
wowe warunki do wykonania te­
go zadania.

Organizacja partyjna musi za­
bezpieczyć polityczne kierownic­
two tą  walką. Tego się nie da o- 
siągnąć bez oparcia się o szeroki 
aktyw bezpartyjnych przodowni­
ków pracy i racjonalizatorów o- 
raz aktywistów związkowych i 
ZMP-owskich. Powiązanie z bez­
partyjnymi aktywistami nie tylko 
pomoże w walce o podniesienie 
poziomu politycznego zespołów bu 
dowlanych, ale stanie się jedno­
cześnie źródłem wzrostu organi­
zacji partyjnej w budownictwie. 
Jednocześnie organizacje partyj­
ne muszą mobilizować do walki o 
plan wszystkich członków partii, 
stawiając ich na najtrudniejszych, 
najbardziej zagrożonych odcin­
kach.

Plan roku bieżącego ZBM mu­
si być wykonany nie w cyfrach 
metrów sześciennych i milionach 
złotych przerobionych kredytów

zatorów — to baza rozrostu par 
tii.

Jakie wnioski należy wyciąg­
nąć z obecnej sytuacji?

Najważniejszym zadaniem sto­
jącym przed budownictwem jest 
oddanie w jak najkrótszym termi­
nie rozpoczętych budowli do eks­
ploatacji.

Walka o plan czwartego kwar­
tału powinna się skoncentrować
wokół prac wykończeniowych-------„--------------------
Większe wykorzystanie sprzętu I a w gotowych, oddanych do użyt- 
technicznegó i jak najszersze ku obiektach.
wprowadzenie zespołowych metod | J. WRZEŚNIEWSKI

W zakładach dziewiarskich we Wrzeszczu, brygada oh. Misiek zobowiązała 
się uszyć dodatkowo w miesiąca październiku ponad 2.000 sztuk bielizny. 

Na zdjęciu: Adela Alenderkiewicz i Henryka Klik przy pracy.

Podniesienie bojowości organizacji partyjnych
warunkiem realizacji zobowiązań wsi wobec państwa
Na marginesie n a ra d y a k ty w u  powiatowego w Pruszczu Gdańskim

W ubiegłą sobotę odbyło się w 
Pruszczu Gdańskim zebranie ak­
tywu partyjnego powiatu gdań­
skiego.

Referat wygłosił sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego tow. Zuzań- 
ski. Analizując pracę partyjno- 
polityczną gdańskiej organizacji 
powiatowej wskazał on na zada­
nia, wynikające z bieżących akcji 
polityczno-gospodarczych.

Jak  wynika z referatu, powiat 
gdański w realizacji zobowiązań 
wsi wobec państwa znajduje się 
na szarym końcu, zajmując 11 
miejsce w województwie w sku­
pie zboża oraz 10 w skupie ziem­
niaków. Roczny plan skupu zboża 
wykonano do tej pory zaledwie w 
29 proc., plan skupu ziemniaków 
w 19,5 proc. Plan kontraktacji na 
I kwartał 1952 r. zrealizowano w 
29,9 proc.

Poważne zaległości mają chło­
pi pow. gdańskiego w spłacie po­
datku gruntowego (uregulowano 
69 proc. należności) i we wpła­
tach na FOR.

Niewykonanie zobowiązań wo­
bec państwa przez powiat gdań­
ski jest w dużym stopniu wyni­
kiem niewłaściwego stylu pracy 
partyjno-politycznej ogniw par­
tyjnych, nieumiejętności kiero­

wania przez nie aparatem pań­
stwowym, niedostatecznej łącz­
ności organizacji partyjnych z ma 
sami, za mało energicznej walki z 
przejawami wrogiej działalności 
kułaków i niskiego jeszcze pozio­
mu uświadomienia ideologicznego 
wielu naszych towarzyszy na 
szczeblu gminnym i gromadzkim.

Wadliwy styl pracy wielu orga­
nizacji partyjnych pow. gdańskie­
go jest m. in. skutkiem nieregular 
nego odbywania zebrań. Niektóre 
organizacje partyjne jak np. przy 
Prezydium GRN w Juszkowie od 
marca br. odbyły tylko dwa ze­
brania, inne, jak w PGR Książęce 
Żuławy zwołują je tylko na żąda­
nie wyższej instancji.

Na zebraniach nie ma często od 
powiedniej frekwencji, a porzą­
dek obrad przygotowuje się w po 
śpiechu, nie dostosowując go do 
aktualnych zadań. Protokóły pro­
wadzi się w sposób, który utrud­
nia podjęcie uchwał oraz kontro­
lę ich wykonania. Nic dziwnego, 
że w tych warunkach życie poli­
tyczne wielu organizacji jałowie­
je, że organizacje te tracą perspe­
ktywy, gubią z pola widzenia wal 
kę klasową, przybierającą coraz to 
nowe formy. I tak oto obniżenie 
poziomu pracy organizacyjnej po
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Chłopi z  powiatu starogardzkiego
przekraczają plany dostaw

Rośnie liczba gromad w pow. sta 
rogardzkim, które już całkowicie 
zrealizowajy swoje plany w skupie 
zboża, spłacie podatku gruntowego 
i SFOR.

Są cale gminy, które dzielą 
tylko dni od pełnego wykonania 
wszystkich obowiązków wobec pań­
stwa. Należy do nich tn. in. gmina 
Kaliska, gdzie roczny pian skupu 
zboża chłopi zrealizowali już w 85,5 
proc., a ziemniaków 85 proc., co sta 
nowi 130 proc. ich jesiennego pla­
nu. Podatek gruntowy spłacono w 
96 proc., a wpłaty z tytułu SFOR 
w 90 proc. Przodują w tej gminie

zań wobec państwa ludowego, wie­
lu kułaków zalega ze spłatą podat 
ku i sabotuje skup zboża. _ Np. w 
gminie Zblewo kułak Florian Le­
wiński nie sprzedał jeszcze państwu 
ani ziarnka zboża. 42-hektarowy bo 
gacz Franciszek Szaratin i kulaczka 
Anna Sikora nie spłacili podatku 
gruntowego i SFOR oraz sabotują 
planowy skup zboża.

Wskutek słabej pracy tereno­
wych organów wiadzy i braku pra 
cy politycznej ze strony niektórych 
organizacji partyjnych, mniej świa 
domi średniacy ulegają wpływom 
kułaków i ich wrogiej propagan

chłopi z gromad Lubiki i FJartel |dzie j również zwlekają z tertnino 
Wielki, którzy całkowicie wykonali !Wym wypełnieniem swych obowiaz 
roczny plan skupu zboża i ziemnia-: j ta]< np. 7-hektarowa chłopka
kóv' oraz uregulowali wszelkie zo- JWaria Kuchta z Karolewa ociąga 
bowiązania finansowe wobec pań- sję ze sprzedażą zboża i nregulo- 
stwa. W gminie Leśna Jania w pla wanjetn podatku gruntowego. Po- 
nowym skupie ziemniaków przodują postępuje średniak Jan Re-
gromada Bobrowiec, która wykona- ^owski z gromady Bytonia i 10-he-
Fa roczny plan w 156 proc. i gro 
mada Frąca, która wykonała plan 
w 100 proc.

Wzrasta również liczba gmin, któ 
re przed terminem i z nadwyżką wy 
konały swoje jesienne plany sprze­
daży kartofli. Chłopi gminy Osiecz­
no sprzedali państwu wiele ton 
ziemniaków ponad plan, przekracza 
jąc go o 23.proc. W gminie Bobo­
wo jesienny plan skupu ziemnia­
ków wykonano w 110 proc.

W odróżnieniu od większości chlo 
pów mało i średniorolnych, wywią­
zujących sig s hoaorera t  zobowią-

ktarowy, chłop Karol Walczak ze 
Zblewa, który nie sprzedał dolych 
czas zboża państwu.

Trzeba, aby aktyw gminny i 
gromadzki zajął się nimi i postara! 
się uświadomić ich I przekonać, 
aby pomógł im wyrwać się z pod 
wpływu wroga klasowego. Wów­
czas, gdy zrozumieją swój błąd, 
niewątpliwie również wypeinią swe 
obowiązki wobec państwa.

Sabotaż kułacki i propaganda 
wroga klasowego usiłującego od­
ciągnąć chłopów od terminowej rą ,

alizacji dostaw, wywoiują oburze­
nie pracującego chłopstwa. Na ze­
braniach chłopi żądają ukarania 
opornych, sabotujących plany pań­
stwowe kułaków.

W związku z tym pociągnięto 
już do odpowiedzialności sądowej 
i karno-administracyjnej szereg sa- 
botażystów' kułackich w powiecie 
starogardzkim. Np. 81-hektarowy 
kułak Franciszek Szprecht z gro­
mady Linowiec, ,gmina Starogard- 
Wieś został skazany przez sąd na 
grzywnę 4.500 zł za sabotowanie 
skupu zboża i ziemniaków, jak też 
świadome przewdekanie wpłaty po­
datku gruntowego i SFOR. Kulak 
Ćwikliński z Dąbrówki również zo 
stai ukarany grzywną pieniężną. 
Ćwikliński sabotował skup zboża i 
nie sprzeda! dotychczas państwu 
ani kilograma ziarna oraz zalegat 
z podatkiem gruntowym i SFOR.

Władza ludowa nie pozwoli na 
bezkarne łamanie praworządności 
i będzie karała kułaków-sabotaiys- 
tów i spekulantów, którzy utrudnia 
ją terminową realizację planów 
państwowych na wsi.

Chłopi pow. starogardzkiego z 
zadowoleniem przyjęli wiadomość 
o ukaraniu kułaków, przeszkadzają 
cych im w pełnym wykonaniu gro­
madzkich i gminnych planów sprze 
dąży zboża i ziemniaków oraz w 
spłacie zobowiązań finansowych 
wobec państwa.

v Ed. G.

woduje zaniedbanie pracy poli­
tycznej. Wskutek tego wielu to­
warzyszy i  niektóre organizacje 
tracą kontakt z masami, nie wy­
jaśniają chłopom, że system kon­
traktacji i  planowych dostaw jest 
jednym z najistotniejszych czyn­
ników umacniania spójni między 
miastem i wsią i wyrazem soju- 
szij robotniczo - chłopskiego.

Tego rodzaju błędy wykorzy­
stuje skwapliwie wróg klasowy, 
który szerząc plotki i występując 
przeciwko realizacji zobowiązań 
wobec państwa tu i ówdzie tuma­
ni średniorolnych, a nawet mało­
rolnych chłopów, zniechęcając Ich 
do wypełnienia obowiązków oby­
watelskich. Zdarza się, że wpły­
wom kułackiej propagandy ulega 
ją nawet niektórzy nieuświado- 
mieni członkowie partii.

Towarzysze, zabierający głos w 
dyskusji przytoczyli szereg takich 
przykładów. Mówił o tym tow. 
Kotwa z gminy Trąbki Wielkie. 
Na zebraniach gromadzkich w tej 
gminie, poświęconych sprawie re 
alizacji zobowiązań wobec pań­
stwa, byli tacy towarzysze, któ­
rzy zamiast mobilizować bezpar­
tyjnych do wykonywania swoich 
obowiązków narzekali, że nie ma 
ją dosyć ziemniaków, zboża, pie­
niędzy. Wykazali oni tym samym 
niepartyjną postawę i skłonność 
do ulegania wrogowi pracującego 
chłopstwa — kułakowi.

Niektóre organizacje partyjne 
w powiecie gdańskim na skutek 
siabej aktywności organizacyjnej 
i politycznej zatraciły swoją bo- 
jowość, nie widziały walki klaso­
wej, która toczy się z niesłabną­
cą silą. Nie dostrzegały one nie 
jednokrotnie nawet wroga, czają­
cego się we własnych szeregach 
lub w aparacie państwowym i go 
spodarczym. Do tej pory np. nie 
wyciągnięto żadnych konsekwen­
cji partyjnych w stosunku do tow. 
Leszczyńskiego z gromady Klesz­
czewo, który oświadczył, żt nie 
dostarczy do punktu skupu tyle 
ziemniaków, ile na niego przypada, 
chociaż wiadomo, że wywozi! ziem 
niaki do Gdańska. Organizacja 
partyjna toleruje również do tej 
pory na stanowisku sołtysa nieja­
kiego Zająca, którego w spół­
dzielni produkcyjnej w Cedrach 
Wielkich zdemaskowano jako wro 
ga klasowego i który oświadcza, 
że plan dostawy jest za wysoki i 
że nie można , go wykonać.

Akcja, którą obecnie prowadzi­
my na terenie wsi jest związana z 
najżywotniejszymi interesami kia 
sy robotniczej i pracującego chłop 
stwa. Kierując tą akcją, instancje 
partyjne zobowiązane są przestrze 
gać ludowej praworządności.

„Wielu naszych towarzyszy — 
mówił w dyskusji tow. Miklas 
— nie rozumie jeszcze tego za­
gadnienia. Usiłują oni wobec o- 
pornego kułaka stosować metody 
perswazji, . chociaż wiedzą, że za­
cietrzewionego kułaka nie przeko­
nają „dobrym słowem“. Towarzy 
szom tym wydaje się, że wysyła­
nie nakazów karnych do opornych 
kułaków, uchylających się od re 
alizacji planowych dostaw jest 
irzękomo niezgodne z uchwala wł

sprawie wypadków gryfickich. 
Wypaczając linię partii nie ro­
zumieją oni, że stosowanie re­
presji karnych w takich wypad­
kach nie tylko nie jest objawem 
łamania praworządności, lecz od 
wrotnie — nakazem z niej wyni­
kającym“.

Towarzysze z gminnych i gro 
madzkich organizacji partyjnych 
muszą nauczyć się odróżniać ludzi 
opornych, złośliwie uchylających 
się od realizacji zobowiązań 
wobec państwa od tych, którzy u 
legając wrogiej propagandzie wa­
hają się w spełnieniu swoich obo­
wiązków. Gdy tego się nauczą, bę 
dą wiedzieli, kiedy stosować re­
presje karne, a kiedy metodę prze 
konywania.

Im lepiej wyjaśnimy pracujące­
mu chłopstwu, że kontraktacja I 
planowe dostawy zboża i ziemnia­
ków — obowiązki wynikające dla 
chłopa z istoty sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — wzmacniają pozy­
cję chłopstwa pracującego wobec 
wyzyskującego je kułactwa, tym 
skuteczniej będziemy mogli je mo­
bilizować do realizacji zobowiązań.

Z wypowiedzi towarzyszy zabie­
rających glos w dyskusji wynika­
ło, że w powiecie gdańskim jest 
pod tym względem sporo jeszcze 
zaniedbań. Szkolenie partyjne me 
wszędzie zostało zorganizowane, a 
tam, gdzie się odbywa, niedosta­
teczna jest frekwencja, lub nieod­
powiedni wykładowcy. Grupy agi­
tatorów nie stosują jeszcze odpo­
wiednich form pracy z chłopem, 
agitatorzy często nie potrafią ope­
rować przekonywającymi argumen­
tami, ponieważ nie instruuje się 
ich i nie szkoli.

— Wielu naszych agitatorów nie 
spełnia swej roli, gdyż nie czytają 
gazet, nie szkolą się — mówi! tow. 
Zuk — i nie mają na czym oprzeć 
się w swej pracy. Wróg za to słu­
cha różnych szczekaczek zagranicz 
nych, wykorzystując uzyskane w 
ten sposób kłamliwe wiadomości 
dla szerzenia wrogiej propagandy.

Towarzysze stwierdzili również 
w dyskusji, że organizacje partyj­
ne w pow. gdańskim nie uruchomi­
ły jeszcze w sposób należyty trans 
misji partii do mas, nie rozwinęły 
ich inicjatywy w gminach i gro­
madach. Za mało mobilizują one 
organa wiadzy terenowej, za mało 
troszczą się o podniesienie pozio­
mu pracy ZMP i gminnych rad ko 
biecych. Wielu towarzyszy - -  jak 
stwierdziła w dyskusji tow. Za- 
sławska — nie dba nawet o to, 
aby ich żony uczestniczyły w pra­
cy rad kobiecych względnie kół go­
spodyń wiejskich.

Krytyczna i samokrytycznz: anali 
za pracy organizacji partyjnych, 
przeprowadzona w referacie i w dy 
skusji oraz wskazanie nowych, sku 
tecznych metod pracy polityezno- 
uświadamiającej, winny pomóc or 
ganizacjom partyjnym powiatu 
gdańskiego wyjść z szarego końca 
i ułatwić im pokonanie dotychcza­
sowych trudności, winny podnieść 
ich aktywność i bojowość w walce 
z wrogiem.
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Raz jeszcze o »porządkach«
U3 hotelu robotniczym Z B -1 uje W rzeszczu

P rzo d u ją cy  p ilo t  p o rtu  g d y ń sk ie g o

Tow. Koziński, Ii sekretarz orga 
nizacji podstawowej Zarządu Bu­
dowlanego nr 1 pełniący w czasie 
choroby I sekretarza tow. Kowal­
skiego jego obowiązki przybył do 
redakcji tego samego dnia, w któ 
rym ukazał się na lamach naszej 
gazety artykuł krytykujący wa­
runki, jakie stworzono mieszkań 
com Domu Robotniczego ZB-1 przy 
ul. Fiszera.

Sekretarz był bardzo zdenerwo 
wany. Domagał się sprostowania. 
Oburzał się, że przedstawiciel re­
dakcji nie doceni! „wspaniałych1 
warunków, w jakich żyją w ho­
telu robotnicy ZB-1, że nie do­
strzegł takich urządzeń, jak pięk 
na świetlica, biblioteka, radio.

Prosił, by ktoś z zespołu redak­
cyjnego pojechał z nim do hotelu 
w celu przekonania się o niepraw 
dziwości zarzutów.

* * *
W hotelu przy ul. Fiszera miesz 

kają robotnicy budowlani zatrud 
nienie w ZB-1. Ludzie ci ofiarnie 
uczestniczą w realizacji Planu 6- 
letniego, przekraczają normy. Są 
wśród nich przodownicy pracy. 
Na zapewnienie im przyzwoitych 
warunków życia, realizowanie ich 
bytowych' postulatów, stworzenie 
im możliwości kulturalnego wy­
poczynku państwo nasze przezna 
cza ogromne sumy.

W jaki sposób sumy te wykorzy­
stywane są przez administrację 
Domu Robotniczego przy ul. Fisze 
ra i jak opiekuje się przebywają­
cymi tam robotnikami organiza­
cja partyjna ZB-1?

Autor zamieszczonego przez nas 
krytycznego artykułu pisał, że 
mieszkańcy hotelu nie otrzymują 
w stołówce dostatecznej ilości wi­
delców i noży. Tow. Koziński u- 
waża to za oszczerstwo.

— Widelców jest około stu — 
a noże? — Powiedzcie sami — 
po co im noże?

Gdy wspominamy o sprawie mi 
sek do mycia, tow. Koziński uśmle 
cha się ironicznie.

— Napisaliście, że 200 robotni­
ków ma do dyspozycji nie wystar­
czającą ilość misek. I to ma być 
zarzut? Nasi robotnicy myją się 
w u-my-wal-niach!

Trzeba doprawdy dużej dozy tu 
pętu, by w ten sposób odpowiadać 
na słuszną krytykę. Owe umywa! 
nie bowiem — to brudne, żelazne 
koryta z 20-toma kranami,

Ale czy są to miski, czy krany 
— fakt pozostaje niezbity: . ilość 
ich jest niewspółmiernie mała w 
stosunku do liczby mieszkańców, 
wskutek czego rano i wieczorem 
w umywalni panuje tłok i... rozgo 
ryczenie.

O czystości trudno tutaj mówić. 
Podłogi są brudne. Stołówka ma 
nie bardzo zachęcający wygląd. A 
przecież można by kupić ceraty na 
stoły.

Kiedy wspólnie z kierownikiem 
hotelu Kuzdrowsklm stwierdzili­
śmy, że przebywający w baraku 
chory chłopiec nie ma poszewki, kie 
równik podniesionym głosem ro­
bił mu wymówki, że jej nie ode­
brał z magazynu, nie żądał itd. 
Cała komedia odgrywana tu przez 
kierownika okazała się zbyteczna. 
Towarzyszący nam dyrektor admi 
nistracyjny ZB-1 tow. Górecki przy­
znał, że niestety w hotelu nie ma 
dostatecznej ilości poszewek, bo... 
nie można ich w mieście dostać.

*  “  *

Wymyta dopiero przed naszym 
przybyciem, jeszcze mokra podło­
ga, kilka stolików grubo pokry­
tych kurzem, szafa i fortepian to 
owa „nie doceniona“ przez auto­
ra krytycznego artykułu świetli­
ca.

—- Nic się w tej świetlicy nie 
dzieje — mówi przewodniczący 
samorządu hotelowego tow No­
wak.

— Nie ma po co do niej przy­
chodzić — stwierdzają mieszkańcy 
hotelu.

Tow. Nowak przypomina, w ja k i 
dobrych warunkach mieszkał kilka 
miesięcy temu w innym hotelu robot 
niczym. Opowiada o ofiarnej pra 
cy i troskliwości, jaką otaczał ro 
botników kierownik tego hotelu 
Tow. Koziński z nieukrywaną zło­
ścią macha ręką.

— Ach — to nie znaczy, że każ 
dy ma pracować aż do wariacji, 
by ludzi dobrze utrzymać. Nie ma 
głupich!

Obserwując ten brak troski o 
zapewnienie mieszkańcom Domu 
Robotniczego odpowiednich wa­
runków bytowych, o pożyteczne 
wypełnienie im wolnego czasu 
przez należyte zorganizowanie ży 
cia świetlicowego, słysząc ciągłe 
utyskiwania kierownika hotelu 
i tow. Kozińskiego, że „to element 
ciężki, niezdyscyplinowany, że 
kradną, niszczą, piją“ — trudno 
nie zadać pytania: gdzie jest orga 
nizacja partyjna, dlaczego nie pra 
cuje ZMP, dlaczego wśród robot

ników przebywających w hotelu nie 
prowadzi się żadnej pracy polity­
czno - wychowawczej, dlaczego 
zespół towarzyszy partyjnych za­
mieszkujących hotel nie przejawia 
działalności?

Wśród mieszkańców Domu Ro­
botniczego jest 7 członków partii 
i 35 ZMP-owców. Gdy tow. No­
wak stwierdza, że PZPR-owcy nie 
wykazują żadnej działalności, 
tow. Koziński napastliwie, z 'ronią 
rzuca: ,

— A cóż oni mają robić?
Wydaje się, że należało by ra­

czej zapytać, co taki człowiek jak 
tow. Koziński, który w dodatku 
jest ciągle jeszcze... kandydatem 
do partii robi na stanowisku II 
sekretarza organizacji partyjnej?

Stosunek do krytyki okazuje się 
często probierzem postawy i 
świadomości PZPR-owca, jego 
partyjnego wyrobienia. Nie dzi­
wimy się też słowom tow. Koziń­
skiego: „Tylko w gazecie proszę
mnie nie opisywać, ja tam w pra 
sie stać nie lubię“ — słysząc, jak 
on potokiem swej „wymowy“, za­
skakiwaniem rozmówcy, ordynar­
nym tonem nie dopuszcza miesz­
kańców domu do głosu, z góry na­
rzucając im ocenę i sąd o pracy 
administracji hotelowej.

* * *
Analiza stosunków panujących 

w Domu Robotniczym ZB-1 przy 
u!. Fiszera wykazuje, że poza nie 
zwtocznym usunięciem wszyst­
kich braków natury adminisiracyj 
nej i rozważeniem sprawy zmiany 
kierownictwa konieczne jest nasi­
lenie pracy politycznej wśród 
mieszkańców tego domu.

Zasadniczym warunkiem wzmo 
cnlenia wychowawczego oddzia­
ływania partii na przebywają­
cych tam robotników jest zaktywi­
zowanie zespołu PZPR-owców 
oraz uruchomienie na tym odcin 
ku organizacji ZMP-owskiej i ra 
dy zakładowej przy ZB-1.

Dla rozwinięcia pracy politycz­
nej w środowisku robotniczym du­
żą rolę odgrywać powinien ośro­
dek oświatowo - kulturalny, takim 
jest świetlica.

Przez stworzenie tam odpowied 
nich warunków, zorganizowanie 
kota sportowego, sprowadzenie 
sprzętu jak np. stołu do tenisa

stołowego, organizowanie wspól­
nych zajęć, zbiorowych wycie­
czek do kin, teatru, zapewnie­
nie odczytów Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej zachęci się mie 
szkańców hoteiu do korzystania ze 
świetlicy i pożytecznego spędze­
nia w niej wolnego czasu.

Osiągnięcie przełomu w pracy 
organizacji partyjnej w ZB-1 na 
odcinku Domu Robotniczego oraz 
usunięcie wszystkich dotkliwie 
odczuwanych przez mieszkańców 
tego domu braków, wymaga po­
mocy i kontroli ze strony Komitetu 
Dzielnicowego PZPR we Wrzesz­
czu. Mamy nadzieję, że KD szyb 
ko zajmie się tą nie cierpiącą zwto 
ki sprawą.

KRYSTYNA KRASUCKA

Kapitan Antoni Kleszczewski jest jed nym z przodujących pilotów portu 
gdyńskiego. W prowadził on do portu gdyńskiego 3.400 statków bez awarii. 
Ponadto za ratowanie tonącego holownika ,,Zygmunt“ podczas silnego sztor­

mu otrzymał Złoty Krzyż Zasługi.
Na zdjęciu: (po prawej) kpt. Kleszczewski w pomieszczeniu nawigacyjnym 

holownika „Atlas“,

M M u d m ią

W  p r z y s p ie s z o n y m  ry tm ie
Czynu Październikowego
pracują robotnicy na nabrzeżach i falochronach

Trzeba pom óc robotnikom  
przy budowie sceny w Domu Kultury

W dniu 7 listopada br. robotni­
cy portu gdyńskiego otrzymają 
nowowybudowany gmach, w któ­
rym mieścić się będzie Dom Kul­
tury. Robotnicy z dziafu inżynie-

Zobowiazanie załogi Fabryki Zw iązków  Azotowych
i m .  F .  D z f e r ż g ń s l i r e g o

ryjno • budowlanego ZPGG podję 
li w Czynie Październikowym 
zobowiązanie wykonania i od­
dania do użytku do dnia 7 listopa 
da br. sceny w sali teatralnej. Ro 
boty budowlane przy scenie prz; 
biegają na ogói sprawnie. W pra 
cach tych wyróżniają się: Józef 
Micka — cieśla, Stanisław Lisek 
i Julian Bucholz — murarze, bry 
gadzista Wincenty Kozłowski i 
technik Segiet.

Robotnicy dziaiu elektrycznego, 
którzy zakładają instalację świe­
tlną sceny nie nadążają niestety za 
robotami budowlanymi. Dopiero 
teraz, gdy murarze położyli tynk. 
elektrycy wybijają otwory w mu 
rze dla przeprowadzenia instala­
cji. Powolny przebieg prac insta­
lacyjnych spowodowany jest bra 
kiem niektórych materiałów, jak 
np. kabla elektrycznego i przewo 
du głównego.

Kierownictwo działu elektrycz 
nego oraz dział zaopatrzenia po 
winny pomóc robotnikom w reaii 
zacji ich zobowiązań.

St. P1ERZGA 
korespondent

Na budowie falochronu, nabrze 
ża, pochylni dudni miarowo ka­
tar, chrzęści betoniarka, dźwię­
czą pręty zbrojeniowego żelaza. 
Wielki dźwig co pewien czas za­
rzuca pętle na 12-metrowe, cięż­
kie betonowe pale, przenosi je 
jak zapałki i składa u stóp kata­
ru. Brodząc w wodzie Ciba i Po­
lański wyrzucają ziemię z głębo­
kiego wykopu. Brzozowski i Do- 
broczek usuwają resztki jakichś 
dawnych, na wpół zbutwiałych 
przewodów. Szymanek i Kłoda 
podsuwają pal pod młot kataru. 
Zdolski i Grabski przerzucają łań 
cuchy i skoble. „Pal gotów do bi­
cia“ — stwierdza katarowy No­
wakowski, więc mechanik Gołę­
biewski podnosi młot i _ łubu-
du! łubudu! — cal po calu, pal 
obsuwa się w miękki grunt.

Prace dobiegają końca. Có praw 
da w harmonogramie termin ich 
wykonania wyznaczony został na 
30 października, ale ponieważ to 
październik, a nie styczeń, czy lu 
ty, więc rocznica Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjalisty 
cznej przekreśliła obliczenia kalku 
latorów. Brygada katarowa tow. 
Nowakowskiego zobowiązała się 
zamiast 4 wbijać 5 pali dziennie, 
brygada tow. Brzozowskiego no- 
stanowiła ukończyć wykop o 5 
dni wcześniej. I nie oni jedni — 
cieśle i betoniarze, stolarze i bry 
gady nurków, cała załoga Zjedno 
czenia Budownictwa Inżynieryj- 
no-Morskiego podjęła i realizuje 
Czyn Październikowy.

* * *
W dniach podejmowania przez 

załogę zobowiązań październiko­
wych zadanie organizacji partyj­
nej polegało przede wszystkim na 
skierowaniu inicjatywy robotni­
czej na takie tory, by zapał zało­
gi i jej zbiorowy wysiłek przy­
niosły najbardziej pożądane i war 
tościowe wyniki. I dlatego na o- 
gólnej naradzie wytwórczej pro­
jekty zobowiązań poddane zostały 
dokładnej analizie. „Nie możemy 
i nie chcemy podejmować zobo­
wiązań każdy dla siebie i w oder 
waniu od innych brygad. Na przy 
kład — dowodził agitator tow. 
Roch — jeżeli brygady katarowe 
zobowiążą się do zabicia pali w 
szybszym tempie, ale brygady ro 
bót ziemnych zamiast przyśpie­
szyć wykonanie wykopu postano 
wią — dajmy na to — uporządko 
wać plac budowy, lub jeżeli cie­
śle przyśpieszą wykonanie szalun

ku, a betoniarze zamiast przyśpie 
szenia betonowania, podejmą się 
np. przeglądu betoniarek, to w 
rezultacie uzyskamy wprawdzie 
dużo drobnych'wyników, ale za­
tracimy istotny cel — oddanie do 
użytku w przyśpieszonym tempie 
całego obiektu. Musimy więc na­
sze zobowiązania planować kolek 
tywnie i wzajemnie je uzgodnić.
Temu właśnie poświęcona jest na 
sza narada wytwórcza“.

Dobrze mówił tow. Roch. Zgo­
dzili się więc z nim i inni towa­
rzysze: brygadzista ciesielski Ro 
jek, Bajaś z taboru pływającego,
Jaworski z warsztatów. Z uzna­
niem przyjął uwagi Rocha dyrek­
tor tow. Tomaszewski. W rezulta 
cie zobowiązania październikowe 
całej załogi ZBIM ujęto w jedno 
łożysko, dzięki czemu zapewniono 
przedterminowe ukończenie i od­
danie do eksploatacji wykona­
nych przez załogę budowli.

* * *
Na tym samym zebraniu omó­

wiono sprawę prowadzenia do­
kładnej ewidencji i kontroli wy­
konania podjętych zobowiązań. I
trzeba stwierdzić, że kontrola ta 
przebiega sprawnie, a co najważ 
niejsze — jest ona systematycz­
na. Na stołach, na każdej budo­
wie, leżą karty zleceniowe zawie­
rające dokładne dane o wykona­
niu i przebiegu każdej pracy. Na 
kartach tych wpisana jest czer­
wonym ołówkiem poprawka:“ Na 
mocy zobowiązania październiko­
wego, praca ma być wykonana za 
miast do 30.10, w terminie do... 
października“.

Terminy są oczywiście różne w 
zależności od treści danego zobo­
wiązania.

Po upływie każdego tygodnia 
wpisuje się w uwagach bieżący 
stan faktyczny wykonawstwa. Co 
tydzień kierownicy poszczególnych 
budów przesyłają meldunek o 
przebiegu realizacji zobowiązań 
do referenta współzawodnictwa, 
ten zaś przekazuje organizacji par 
tyjnej i  dyrekcji.

Przegląd kart umożliwia natych­
miastową orientację i zapobiega 
zahamowaniom, mogącym nastąpić 
np. wskutek przegrupowania zało­
gi, awarii sprzętu, czy spóźnienia 
jakichś dostaw materiałowych.

* * *
Chociaż załoga chętnie podejmo­

wała zobowiązania, to jednak nie 
wszyscy robotnicy od razu dobrze 
rozumieli, jaki istnieje związek mię !ęnnMviplnjp pr ‘ lllllrfnpflfl 
dzy rocznicą Rewolucji a ich zwięk ■-u,u£*u i u | ’ M IllMU-y liii

w Cedrach Wielkich

szonym wysiłkiem. Brak uświado­
mienia zaś mógł zaciążyć na reali­
zacji podjętego czynu.

Ale od czegóż są dobrzy agita­
torzy partyjni? Prosto i jasno wy­
łożył sprawę tow. Brzozowski: 
„Widzisz bracie, teraz nie pracu­
jesz już na kapitalistę-wyzyskiwa* 
cza, lecz dla siebie samego, dla 
własnego i wspólnego dobra. Nie 
grozi ci redukcja i wyrzucenie na 
bruk. Masz trudności, owszem, 
brak ci czasem mięsa lub tłuszczu, 
ale przypomnij sobie, ileż to ra­
zy dawniej, gdy byłeś bez pracy, 
lub pracowałeś dorywczo, drżąc na 
myśl, że możesz stracić robotę — 
nawet na chleb ct nie wystarczało. 
A teraz jesteś spokojny o przysz­
łość. Dawniej z każdym rokiem 
było gorzej, a teraz wiesz, że bę­
dzie lepiej, że przyjdzie czas, kie­
dy wszyscy ludzie pracy będą ży­
li szczęśliwie i w dostatku. I .że za­
leży to od naszego własnego, a 
więc i twojego wysiiku, którego 
owoców nie zabierze już nam żacł-' 
na kapitalistyczna pijawka. Masz 
swoje prawo — jesteś wspólgospo^ 
darzem zakładu. Nie musisz kołą- 
tać i prosić o urlop, na to są usta­
wy o ochronie i czasie pracy. Na 
naradach wytwórczych masz prawo 
powiedzieć co ci się w zakła­
dzie pracy nie podoba i twój głos 
jest uważnie wysłuchiwany. Jeśli 
ci się stanie krzywda, idziesz do 
rady zakładowej i żądasz jej na­
prawienia. Takich praw i takiej 
wolności nigdy dawniej robotnik 
nie miał. Takie prawa i taką wol­
ność uzyskał dopiero dzięki Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej, 
która dwukrotnie przyniosła natn 
niepodległość. Więc rozumiesz, bra 
cie, dlaczego rocznicę tej Rewolucji 
właśnie my, robotnicy powinniśmy 
uczcić jak tylko potrafimy najle­
piej“.

I rozumieją słowa Brzozowskie­
go Ciba, Popowski, Polański, ro­
zumie je cala zaioga...

Skrzypią ramiona dźwigów, dud 
ni. katar, chrzęści betoniarka, pod 
ciężarem młota stękają betonowe 
pale.

— Słyszycie? — to gios wytę­
żonej pracy, to głos n«wei epoki, 
którą zapoczątkowała Wielka Re­
wolucja Październikowa.

HELENA CIESLINSKA

Stoczniowcy
ze le k try fik o w a li

TXFP mmmmm
! „Warszawa“ o objęciu patronatu 
nad statkiem.

Marynarze na zorganizowanej 
z tej okazji masówce postanowili 
podnieść sprawność eksploatacyjną 
statku.

Dumni z zaszczytnego wyróżnie­
nia marynarze m/s „Warszawa“ 
będą zawsze brać przykład z bo-

. ^  , , • , . __ ■ haterskiej, przodującej w budow-
cWne; °oŝ tm0 j o n u j e  ona prze ¿tolicy
ciętnie 200 proc. normy, zajmując 3

Przodująca spawaczka 
Stoczni im. Komuny 

Paryskiej
Spawaczka Stoczni .im. Komuny 

Paryskiej Janina Krzykalska, ab­
solwentka kursu dla spawaczy, 
osiąga coraz lepsze wyniki produk-

| w ten sposób jedno z czołowych 
miejsc wśród spawaczy stocznio- 
-wych.

: Stołeczna Rada Naro-załoea  P aństivo ,v ii F ab ryk i Zw iązków  A zotow ych im , Feliksa D zierżyńskie
-o  iv M ościcach w odpow iedzi na ap ei robo tn ików  FSO zobow iązała s ię ;  ,
uruchom ić na siedem  m iesięcy przed term inem , dodatkow ą p rodu k c ję , k to - O b  p a t T O l i a t

re i w artość w yrażać się będzie su nm 14-152.320 złotych.
nadm istrz  działu kw asu azotowego racjonalizato r Ja k u b  Ko- 

in sta lac ji ciśnieniow ej kw asu azoto- 
zobow iązała się w yprodukow ać przy

Na zdjęciu : 
lenda przeprow adza dośw iadczenia na m 
wpjrn oea działu kw asu azotowego zo

nad m/s „W arszaw a"
we*o. Załoga działu kw asu azotowego zobow iązała się w yproouK ow ac I Stołeczna Rada Narodowa po- 
zastosowaniu usprawn^ia^Jakuba^K^enuy doaa^kowąUosc kwasu w. . tel^ {io3nje zatogę.ffl/s

Mowę wydawnictwa
Niedawno ukazały się na rynku

„Wiedza okrętowa“ — Zielińskie­
go, „Silniki morskie i obsługa“ — 
Dubińskiego, „Orzecznictwo izb 
morskich“ — praca zbiorowa, „Wy­
szkolenie szalupowe“ — Jurkiewi­
cza, „Pożarnictwo dla maryna­
rzy“ — Pogorzelskiego.
Pomoc naukowców MIR 
dla rybakówłodzlowych

Jednostka badawcza Morskiego

Zarząd spółdzielni produkcyj­
nej w Cedrach Wielkich zwrócił 
się do ekipy łączności przy Stocz­
ni Gdańskiej, z prośbą o pomoc 
w zelektryfikowaniu spółdzielni. 
Za zgodą dyrekcji i rady zakłado­
wej członkowie ekipy zebrali w 
tym celu ze złomu odpadki mate­
riałów, nieużytecznych dla stocz­
ni. Elekryfikację spółdzielni ro­
botnicy postanowili wykonać w 
Czynie Październikowym. Do tej 
pracy przystąpili ZMP-owcy z 

oadz:ału rementów Perek , Jawor­
ski, Krasowski, Rewucki oraz ichInstytutu Rybackiego „Meduza“

przeprowadza badania łowisk przy- \ przełożeni brygadziści Stegman i 
brzeżnych, na których rybacy pra- ¡Kornacki.

księgarskim podręczniki fachowe z lcui? sieciami stawnymi. Są to sie- j W dniu 21 bm. zabłysło świa-
ci, które zastawiane są wieczorem : tło eleKtryezne w spółdzielni pro- 
na nocny połów ryb. Idukcyjnej ku ogólnej radości jej

Naukowcy na organizowanych ! członków, którzy w gorących sło-
dziedziny morskiej, jak np. „Astro­
nomia żeglarska“, „Obniżyć koszty 
eksploatacyjne statku“ itp.

Wkrótce ukażą się nowe pozycje 
Wydawnictw Morskich: „Sygnaii- 
gacją-morską — Gorazdoyys&ięgg,

z rybakami naradach dzielą się j  wacLi podziękowali robotnikom
z nimi wynikami swych prac. Po­
za tym „Meduza“ zbiera materiały 
jdla działu biologicznego instytutu,

stoczniowym za okazaną pomoc.
E. KÓZACZDK 

korespondent
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» Zw ycięzca przestworzy
F I L M  O  „ O I C U  R O S Y J S K I E J  A W I A C J I

«

Jednym z pięknych filmów ra 
dzieckich granych na Wybrzeżu 
w tegorocznym festiwalu jest ob­
raz „Zwycięzca przestworzy“.

W radzieckiej sztuce filmowej o- 
statnich lat powstał nowy rodzaj 
filmowy — film fabularno - nauko 
wy. Reprezentują go takie filmy 
jak np, „Pawłów", „Pirogow",

ODCZYTY:
W POLITECHNICE 

GDAŃSKIEJ
Podstawowa organizacja partyj 

na PZPR przy Politechnice Gdań 
skiej urządza w dniu 25 bm. o go 
dzmie 17, w auli Politechniki im. 
Juliana Marchlewskiego, zebra­
nie dyskusyjne dla studentów ze 
wszystkich uczelni Wybrzeża.

Na zebraniu lektor Komitetu 
Centralnego PZPR wygłosi od­
czyt pt.: „Stalinowska nauka o ba 
zie i nadbudowie".

W ORZZ
Koło TPPR przy Okręgowej Ra 

dzie Związków Zawodowych w 
Gdańsku organizuje w . Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej cykl odczytów o ZSRR, 
połączony z wyświetlaniem prze­
źroczy. Odczyty odbędą się w sa­
li ORZZ w Gdańsku, ul. Bojow­
ców 5/6, według następującego ka 
lendarza:

26 bm. godz. 18. — I) „Młodzi 
miczurinowcy“ i 2) „Bohaterowie 
pracy socjalistycznej w przemy­
śle“.

30 bm. godz. 18. — 1) „Prze­
mysł w ZSRR“ i 2) „Górnicy w 
Związku Radzieckim“.

2 listopada br. godz. 18 •— 
1) „Kobieta radziecka w pracy i 
wa!c.e o pokój", 2) „Sport w Zwią 
zku Radzieckim“ i 3) „Wczasy 
dziecięce w ZSRR“.

W ŚWIETLICY GDYŃSKIEJ 
STOCZNI RYBACKIEJ

W dniu 26 bm. o godz. 17 w 
świetlicy Stoczni Rybackiej w 
Gdyni, przy ul. Waszyngtona, zo­
stanie wygłoszony odczyt p. t :  
„Stalinowska nauka o industria­
lizacji“.

Komitet Miejski PZPR zapra­
sza na ten odczyt aktyw partyj­
ny z miasta I społeczeństwo.

„Czarodziej sadów", (Miczurin), 
oraz tegoroczny film festiwalowy 
o M. Żukowskim, pt. „Zwycięzca 
przestworzy“, \

Cechą charakterystyczną oma 
wianego rodzaju filmów jest nie 
tylko to, że opierają się o biogra­
fie _ wybranych postaci najwybit­
niejszych uczonych. Zasadniczym 
głównym zadaniem tych filmów 
jest upowszechnienie największych 
zdobyczy naukowych oraz rozsze 
rżenie i pogłębienie znajomości ma 
terialistyczneąo światopoglądu na 
ukowego wśród najszerszych mas

Na ukształtowanie się nowego 
typu dramaturgii filmowej wpłynę 
to dążenie do pokazania dróg, po 
których posuwa się naprzód myśl 
badawcza wielkich wvnalazców 
czy naukowców. Na ogol podsta­
wę dramatycznej budowy filmu 
stanowi konflikt między ludźmi. 
W filmach naukowo - fabularnych 
sprawa przedstawia się inaczej 
Radziecki film o wielkim uczonym 
czy wynalazcy, pokazując nam 
tęgo uczonego na tle ówczesnych 
stosunków społecznych, główną u 
wagę zwraca jednak na jego pra­
cę naukową. I dlatego podstawą 
dramaturgicznej budowy radziec­
kich filmów naukowo * fabular 
nych są zmagania odkrywczej 
myśli z tajemnicami badanej' przez 
niego przyrody.

Taki jest właśnie film o 2ukow 
skim. Film ten został zrealizowa­
ny dla uczczenia setnej rocznicy 
urodzin wielkiego rosyjskiego li­
czonego Mikołaja Żukowskiego 
(1847 — _ 1921), człowieka, któ­
rego Lenin nazwał „ojcem rosyj­
skiej awiacji“. Żukowski należy 
do tych uczonych, którzy w mrocz 
nych dniach zacofania i obskuran­
tyzmu podnieśli sztandar postę­
powej rosyjskiej myśii naukowej.

.W tym samym okresie co Żuków 
ski pracowali Mendelejew, Siecze- 
naw, Pawiow. Tradycja postępu 
wych rosyjskich uczonych jest. dro 
ga i bliska radzieckiemu narodowi. 
Dlatego też film radziecki szczegół 
nie często zwraca się do tej tema 
tyki.

Film „Zwycięzca przestworzy“ 
ilustruje pracę wielkiego uczonego 
nad skreśleniem i wyznaczeniem 
właściwości pierwszego na święcie 
prototypu współczesnego samolo­
tu. W 1898 roku Żukowski mówi»: 
„Człowiek nie ma skrzydeł, a jeśli 
idzie o stosunek wagi jego ciała 
do wagi muskułów, jest siedem­
dziesiąt dwa razy słabszy od pta­
ka. Pomimo to jednak myślę, że 
poleci on, nie dzięki sile swoich 
mięśni, lecz swego rozumu *.

W pierwszej części filmu widzi­
my, jak Żukowski dochodzi do swo 
ich odkryć. Rzecz jasna, że pomy­
sły 1 obserwacje nie rodziły się lek 
ko_ i bez trudu. Twórcy filmu poka­
zują, jak odkrycie czasami drobne­
go prawa, dającego się ująć w 
prostą formuj, stanowi przedmiot 
badań i doświadczeń praktycznych 
wynalazcy przez wiele lat. Film 
obrazowo przedstawia, jak Żukow­
ski dochodzi do swych odkryć stop 
niowo, gromadząc skrupulatnie do­
świadczenia i obserwacje.

W drugiej części filmu na pierw­
szy plan wysuwa się już nie tyle 
zagadnienie samej pracy naukowej, 
ile problem komu nauka i jej od­
krycia mają służyć. Na ekranie po­
jawia się odrażająca postać finansi 
sty Riabuszyńskiego, którv chce 
kupić Żukowskiego wraz z jego wy 
nalazkami. Zjawiają się bezduszni 
biurokraci i przeróżnego autoramen 
tu lokaje caratu oraz rodzimego i 
międzynarodowego kapitału. W Żu 
kowskim dojrzewa ocena rzeczywis

toścp społecznej przedrewolucyjnej 
Rosji. Toteż w momencie wybuchu 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
Żukowski należy do jej gorących 
zwolenników, Ostatnie lata swego 
Życia poświęca Żukowski pracy dla 
młodej Republiki Rad.

Film o Żukowskim reżyserowali 
dwaj znakomici mistrzowie kirrema 
tografii radzieckiej — Pudawkin i 
Wasiliew. Film łączy bardzo do 
brze elementy ścisłości naukowej z 
artystyczną wyrazistością, ucząc — 
zarazem wzrusza. Film odznacza 
się również bardzo ciekawymi zdję 
darni operatora Gołowni. Nato- 
miśd >)'żą trudność stanowi ocena 
gry «►•♦rów w tym filmie, a to ze 
względu na ziy dubbing polski. 
Szczególnie rażąco występuje io w 
wypadku postaci Mendelejewa (w 
polskiej wersji dubbingowej S, 
Łapiński). T. K. TOEPLiTZ

Członkowie Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej zorganizowali w ho­
lu szpitala Akademii Medycznej w Gdańsku stoisko z książkami radzieckimi. 
Na zdjęciu: pacjenci szpitala Helena Styczeń i Stanisław Borkowski z za­

interesowaniem przeglądają dzieła radzieckich autorów.

Z  narady racjonalizatorów pracy
w poriad* I na morzu
Otoczyć większą opieką robotników - wynalazców

C z y n  p r a c o w n ik ó w  Z B -4
pzyśpleszy uruchoinienie kotłowni w klinice oołożniczej

Pracownicy dyrekcji, biura tech- 
nicznego^ i finansowego ZB—4 zo­
bowiązali się uczcić 34 rocznicę Re 
wolucji Październikowej przyśpie­
szeniem uruchomienia kotłowni w 
klinice położniczej we Wrzeszczu.

Wieczór pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej
W Akademii Medycznej

W Akademii Medycznej w , się piosenki wykonane przez so- 
G dańsku odbył !się w tych listów. Najliczniejsze braw a ze- 
dniach wieczór artystyczny-, zor-1 brał duet Ceyrowski-Grysiecki 
Sanizowany z okazji Miesiąca za piosenkę „Oj słowiki, słowiki".
pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. W imprezie wzięli 
Udział studenci ze wszystkich 
Wydziałów akadem ii oraz za­
proszeni goście.

Część artystyczna wieczoru 
^ostała wykonana przez między­
uczelniany chór pod dyrekcją 
Rrof. Tylawskiego, solistów i zes 
pół recytatorski. Jako soliści 
Wystąpili ob.ob. Duch, Grysiecki 
1 Ceyrowski. Akompaniował ota. 
Mikuś.

K oncert rozpoczęto hym nem  
Międzynarodowego Związku Stu 
dentów w wykonaniu chóru. Na 
stępnie odśpiewano trzy pleśni 
„Pochód przyjaźni“, „Miliony 
ią k “ i „Nasza pieśń“. Dalszy 
Program  wypełnili soliści i re ­
cytatorzy.

Zaznaczyć należy, że zarówno 
chór jak  i zespoły recytatorski 
i taneczny przy Żarz. Okr. Zrze­
szenia Studentów Polskich wy­
stępowały już kilkakrotnie na 
ogólnokrajowych imprezach, 
Chór zajął m. in. pierwsze miej 
sce na  Międzynarodowym Zlo­
cie Młodzieży w Budapeszcie.

Dużym powodzeniem cieszyły

Udany wieczór zakończono od 
śpiewaniem hym nu światowej 
Federacji Młodzieży D em okra, 
tycznej.

Realizując swe zobowiązania w 
ub. niedzielę stanęli oni do pracy 
przy murowaniu ścian działowych 
w kotłowni. Zorganizowano trzy 
dwójki murarskie. Pierwszą utwo­
rzył dyrektor ZB — 4 Stanisław 
Wyszkowski (b. rekordzista murar­
ski) i Bronisław Morzuch, drugą— 
przewodniczący rady zakładowej 
Jan Kobza i Jan Magula, a trzecią 
—• Jan Druk i Michalak. Wszystkie 
trzy dwójki spisały się dobrze — 
pierwsza wykonała 400 proc. nor­
my, a pozostałe —- 376 procent.

Pracownicy: Burszta, Kacperski, 
Sojka I Mechaniszyn, pracując przy 

czopucha kominowego.

W tych dniach odbyła się w 
Gdyni narada racjonalizatorów 
żeglugi, poświęcona sprawie dal­
szego upowszechnienia ruchu rac 
jonalizatorskiego w gospodarce 
portowo-morskiej. W naradzie u- 
czestniczyli przedstawiciele racjo­
nalizatorów z zespołu portowego 
Gdańsk-Gdynia i z portu szczeciń 
skiego.

Przedstawiciel Ministerstwa Ze 
glugi tow. Włodzimierz Kaszyń­
ski w wygłoszonym referacie 
stwierdził m. in,, że ruch racjo­
nalizatorski w żegludze w okresie 
1950/51 r może poszczycić się po­
ważnymi osiągnięciami.

Tak np. w roku 1950 zgłoszo­
no ponad 1.500, a do październi­
ka br. około 1000 wniosków rac 
jonalizatorskieh, wobec 532 w 
roku 1949. Ogółem pomysły ra­
cjonalizatorskie i wynalazki, do 
konane przez pracowników z 
resortu Mimisterstwa Żeglugi 
przyniosły ok. 8 milionów zło 
tych oszczędności i przyczyniły 
się poważnie do wzrostu tempa 
produkcji, bezpieczeństwa i 
higieny pracy.
Mówiąc o sukcesach ruchu rac 

jonalizatorskiego przedstawiciel 
Ministerstwa Żeglugi stwierdził 
jednak, że ruch racjonalizatorski 
nie zawsze pozwijał się równo-

racjonalizatorskie wogóle nie by­
ły rozpatrywane przez kilka mie­
sięcy, a ich autorzy nadarem - 
nie czekali na odpowiedź komisji 
racjonalizatorskich. Takie bez­
duszne postępowanie zniechęca 
robotników, hamuje ich twórczą 
inicjatywę.

Dyskusja nad referatem przed­
stawiciela Ministerstwa Żeglugi, 
w której zabierało głos kilkuna­
stu mówców, wykazała,- że jed­
ną z podstawowych przyczyn 
niedociągnięć jest niedostateczne 
zainteresowanie tą  sprawą Zw.- 
Zaw. Pracowników Żeglugi, któ­
ry nie kontroluje systematycz­
nie, jak pracują poszczególne ko­
misje usprawnień i kluby racjo­
nalizatorskie, nie wnika w potrze­
by robotników-racjonalizatorów.

R acjonalizator tow, K ierznow skl z 
ZPGG — Nowy P o rt stw ierdził: 
G dyby Zw iązek Zaw odow y Pracow

pomysły racjonalizatorskie rzad­
ko kiedy otrzymywali pomoc ze 
strony inżynierów i techników ze 
swych zakładów pracy.

Przebieg narady wykazał, że 
dalszy rozwój ruchu racjonaliza­
torskiego w resorcie Min. Żeglugi 
wymaga zmiany dotychczasowego 
stosunku do wynalazczości pra­
cowniczej. Racjonalizatorów- na­
leży otoczyć odpowiednią opieką 
i zagwarantować im konieczną po 
■moc inteligencji technicznej i ad­
ministracji. (Grab.)

C ,eałru
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19, opera F. Sm etany  „Sprze 
dana narzeczona“ .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
godz. 19.30 — „P ałacyk  w zaułku*'.

VJ-U.Y U) /zawtm owy JrraCOW* rrtfArrn ii a m u »  t r w  *«, c n n a n i r

*“5lu*L Uo.ntro!owai. k?ral., le. , g™ , -  ^.siby p a n i S e ’

murowaniu
wykonali 313 proc. normy. praCow 'biernie^w ejyszystkich gałęziach 
nicy, którzy utworzyli brygady
transportowe, wykonali przewjdzia 
ne normy w 200—300 proc.

Spotkanie robotników i chłopów w Klukowie
Członkowie koła TPPR przy 

spółdzielni pracy „żeliwiak" W 
Oiiwie postanowili przyczynić się 
do zacieśnienia w Miesiącu Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko-Eadziec 
klej łączności ze wsią i spopula 
ryzowania wśród chłopów wiedzy 
o ZSRR.

Realizując zobowiązanie, 22 pra 
cowników spółdzielni wyjechało 
w ub. niedzielę do wsi Klukowo, 
w pow. kartuskim.

Podczas spotkania z mieszkańca 
mi wsi, przewodniczący koła TPPR 
przy spółdzielni ob. Jan Riszowa 
ra, wygłosił przemówienie o wiel­
kiej pomocy Związku Radzieckie­
go w odbudowie naszego kraju. 
Następnie przewodniczący rady 
zakładowej tow. Zalewski zapoz­

nał chłopów z pracą spółdzielni, 
która wykonała już jdan roczny i 
wezwał mieszkańców wsi do jak 
najszybszego wywiązania się z o- 
bowiązków wobec państwa. W od 
powiedzi na to, członek Gminnej 
Rady Narodowej ob. Klecha zape­
wnił, że glukowianie' są świadomi 
swych obowiązków wobec pań­
stwa i klasy robotniczej i że po. 
starają się przekroczyć ustalone 
plany dostaw zbóż r^arto fii.

Po zebraniu robotnicy zwiedzili 
zagrody, w których byli serdecz­
nie przyjmowani przez chłopów.

gospodarki morskiej i że nie jest 
on w o ln y  od poważnych braków 
i niedociągnięć. P o d s ta w o w y m i 
b r a k a m i ,  k t ó r e  h a m u j ą  d a ls z y  
ro z w ó j  r u c h u  r a c jo n a l i z a to r s k ie g o  
s ą :  n i e d o s ta te c z n a  p r a c a  k lu b ó w  
r a c jo n a l i z a to r s k ic h ,  b r a k  p o m o c y  
d l a  n ic h  że  s t r o n y  a d m in i s t r a c j i  i 
o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w e j  o r a z  n i e ­
t e r m in o w e , c z ę s to  b e z d u s z n e  i f o r  
m a l is ty c z n e  r o z p a t r y w a n ie  p r z e z  
k o m is je  p o m y s łó w  ro b o tn ic z y c h .

Tak np, w państwowych przed­
siębiorstwach „Arka“ w Gdyni i 
„Barka“ w Kołobrzegu wnioski

uspraw nień , n ie do pom yślenia był 
by fak t, że wiele zatw ierdzonych  po 
mysio w rac jonaliza to rsk ich  nie zo­
stało  zastosow anych do dnia dzisiej 
szego“, o  ta k ta c h  tego rodzaju  m ó­
wił także rac jonaliza to r ob, Goclaw- 
sk i z „A rki“ — „K ilka m iesięcy tem u 
— ośw iadczył ob. Goelawskl — k o ­
m isja  u sp raw nień  w „A rce“ za tw ie r  
dziła dw a m oje pom ysły rac jo n a li­
zatorskie dotyczące ulepszenia w in­
dy  ko tw icznej, przez zastosow anie 
trzeciego bębna oraz skonstruow a­
nie specja lnej sondy dla ku trów , 
k tó ra  z powodzeniem  zasiąp it może 
sprow adzaną za grube pieniądze z 
zagranicy  tzw. „eeho-sondę“ . Pom i­
m o, że o trzym ałem  prem ię za te po 
m ysły, nie zostały one jednak  do 
dziś zastosow ane w p rak tyce- P ra ­
ca m oja  leży gdzieś na  dnie szufla­
dy w b iu rk u  jakiegoś b iu ro k ra ty “ , 
Y&ele uwagi dyskutanci poświę 

ciii również zagadnieniu współ­
pracy robotników z inteligencją 
techniczną, wskazując na poważ­
ne braki w tej dziedzinie. Mówili 
o tym racjonalizatorzy ob. ob. 
Jańczyk i Gorgoiin ZPS - Szcze 
cin, Krymarys z „Barki" w Koło­
brzegu oraz Sułatlajezyk z Zarzą­
du Małych Portów ze Słupska. 
Stwierdzili oni, że opracowując

Kina

Roczny dorobek spółdzielni 
Inw alidów  „ B a ł t y k "  w  Gdańsku

rocznicę pifwstania

„K aw aler 
16.30, 19 1

GDAŃSK
„B ajka“ we W rzeszczu —

złotej gw iazdy”, godz,
21.30,

„ZM P-ow iec“ we W rzeszczu — „K a­
w aler Złotej gw iazdy", godz. 15.30, 
18 1 20.30,

„P rzy jaźń “ we W rzeszczu — „S aław at 
wódz B aszkirów ”, w  poniedziałki, 
środy i p ią tk i, godz, 17 1 19. 

„M arynarz“ w Nowym porcie  -  „Da 
leko od M oskw y”, godz. 18 i 30. 

„Po lon ia“ w Oliwie — „M ongolią w 
ogniu", godz. 16, 16.15 i 20 30. 

GDYNIA
„A tlan tic“  — „ c ó rk a  m ary n arza" , go­

dzina 16.30, 16 30 i 20-30.
„G oplana“ — „ u p a d e k  B erlin a” I

seria, godz. 10. 18 i 20.
„W arszaw a“ — „W ielka siła" godz. 16,

18 i 20.
„P rom ień” w  C hylonii — „A leksan­

d er M atrosów ", godz- 18 i 20. 
„N ep tun” w  Orłowie — „H istoria je d ­

nego w ynalazku“ , dod- „pozorna 
śm ierć” , godz. 18 i 20,

SOPÓT
„B ałty k "  — „W ielka siła", godz 17.

19 i 21,
„Polon ia“ — „T ajem nica szybu Taf­

tow ego“, godz. 16, 18 i 20-

'Tiadio
W tych  dn iach  zrzeszeni w  spó ł­

dzielni „B ałtyk" w  G dańsku inw ali-

Nowoczesny sklep przy ul. Ogaraej
W dniu 23 bm. otwarta została 

na starym mieście, przy ul. Ogar 
nej 121, nowa placówka PSS w

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Główny księgowy — biłansista oraz starszy re­
ferent planowania potrzebni natychmiast na do­
brych warunkach płacy. Zgłoszenia listowne oraz 
osobiście do Powiatowego Związku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ w Wejhero- 
Me, Dział Kadr przy ul. Sobieskiego nr 241.

1690/K
Instruktorów planowania instruktorów ekonom,, 
instruktora art. elektr., referentów planowania, 
Referentów handlowych o wysokich kwalifikac­
jach poszukuje Centrala Rolnicza Gdańsk- 
Wrzeszez, ul, Kliniczna 2a (pokój nr 75). Uposa­
żenie w/g umowy zbiorowej. 1689/K
^afacza na piece węglowe w budynku ' admini­
stracyjnym przyjmie natychmiast Wojewódzki 
f-srząd Przemysłu Terenowego w Gdańsku - 
Wrzeszczu, ul Grunwaldzka nr 216. Wynagro- 
dzeriie mieś. wynosi około 550 zł. Bliższe infor­
macja w Dziale Personalnym, 1688/K
^«łęgowego na warunkach wg umowy zbioro­
wej przemysłu drzewnego przyjmią natych­
miast Zakład Kołodziejski w Sztumie j gihląskie 
Nakłady Przemysłu Terenowego w Elblągu. Ws- 
Jmnki do omówienia w Dziale Kadr Wojewódz­
kiego Zarządu Przemysłu Terenowego w Gdań- 

-  .Wrzeszczu, ul, GjruawaMikjt 216 II piętro.
1660/K

Technika mechanika (mieszkanie zapewnione), 
3 ślusarzy, pracowników fizycznych zatrudni Za­
kład Produksji Tektury w Łapinie, poczta Kol­
budy, pow. Gdańsk, telefon Kolbudy 10.

1687/K

OBWIESZCZENIA
Biuro Przepustek ZPGG omyłkowo wydało Innej 
osobie kartę meldunkową ob, Gruszczyńskiego 
Ryszarda, syną Józefa, zamieszkałego w Gdyni, 
ulica Świętojańska 73/8, w dniu 13 sierpnia 1951 
roku. Dotychczas nie została odnaleziona,

1691/K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kową n r  P/VI 7865 na naz­
wisko W aw rzyniak Wacław, 
w ydapą przez G m niną Ra­
dę N arodow ą, Tychnow y.

P-1081

z g u b i o n o  p rzepustkę  s ta ­
lą Stoczni G dańskiej n r  
4185 na nazw isko U rbańczyk 
Leon. G-ł09l

| ZGUBIONO w  poeiągu pą 
ZGUBIONO leg itym ację  trąsię  Lisew o—Lichnow a do- 
służbow ą n r  2053/179 w yda- Wód osobisty P K P  n r  104ÓŚ6 
ną przez Zakł- M echaniczne w ydany  przez D yr. Kolei 
Elbląg — B rzeziński A dolf-1 G dańsk na  nazw isko Lei 

P-1080 King Zofia. F-1092

dzi obchodzili 
swe) placów ki, ■

Spółdzielnią pow stała ao październ i­
ka ub, roku. Początkow o, z b rak u  ’ chw ila

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na- p ią tek , 26. 10, 51 r.

5,00 — G dańsk w ita słuchaczy — 
m uzyki lo k , 5-03 — Sygpal

Gdańsku. Jest nią nowocześnie u- 
rządzony sklep kolonialno-spo- 
żywczy, który zaopatrywać bę­
dzie mieszkańców odbudowanych 
domów przy tej ulicy ,j sąsied­
nich. Kierownikiem sklepu jest- 
długoletni pracownik PSS ob. Pr. 
Myśliwski.

Rozpoczynając pracę ekspedien­
tka ob. Marta 8zarko„ przyrzekła 
w imieniu swych kolegów i kole­
żanek, że personel sklepu dołoży 
wszelkich starań, by jak najlepiej 
zaspokoić potrzeby kupujących.

Pierwszą klientką nowego skle­
pu była córka murarza z MPRB 
Ingrida Małachowska, Otrzymała 
ona w darge od PSS butelkę wina 
dla swych rodziców.

— Otwarcie sklepu .— oświad­
czyła matka Ingridy, zam. przy 
ul. Ogarnej 26 — jest poważnym 
udogodnieniem dla zamieszkałych 
w nowych blokach rodzin robotni­
czych i pracowniczych.

lokalu na w arsz ta ty , po trzebnych k re  czasu, 5 05 -  WJad. poranne, 5,10 
dytów  itp , rozw ijała się z trudnością  K oncert, 5,50 -  K om unikat PIHM  
U ruchom iono jedyn ie  w arsz ta ty ; k ra- dla rybaków  lok., 5,53 — Pieśń 
w iecki i szew ski oraz magie} elektryo* m asowa, S.Ott — Program  dnia, 6,85 —. 
uy- | G im nastyka , 645 — Zapowiedź pro-

Rok 1851 s ta ł się okresem  szybkiego JJl6?1111 lokftlnegij, 6-17 — W iadomości 
rozw oju spółdzielni. Zostały u tw o rzą- W ybrzeża — lok., 6.36 -  D ziennik, 
ne now e działy pracy, poprzednie 8,50 - -  M uzyka ludowo z płyt, 7.20 — 
w arszta ty  rozszerzyły p rodukcję  P leśni m asowe, 7.55 — Wied, poran- 
Obeenie spółdzielnia w ykonuje różne be, 8.0(1 — P rzerw a, U*40 -  K om uni- 
praee usługow e, ja k  m alarskie, lila- kąty  m iejscow e — lok., 11.45 — Glos 
chsrsko  - hydrauliczne i inne. W ar m ają  kobiety , l i s a  — Pieśń masowa, 
sz taty  k raw ieck i i szew ski, oprócz ^ /S r a l  czasu 1 hejnał. 12.01
prac usługow ych prow adzą także sa -1

ZGUBIONO dokum enty  0- 
sobjste i sam ochodow e So­
bolewski W itold Elbląg, Ro- 
Kossowskiego U , 3 w ró t wy- 
nagrodzę. P -jese1 skrytka 1 »

i Gdańsk
■ gkiegp.

DYŻURY APTEK
od 28 do 27. 16 br.

Apteką pr t, y[, gwierczew

TRZYMIESIĘCZNE now o­
czesne ko respondency jne  
k u rsy  księgow ości. — Łódź,

mm

Gdańsk-W rzeszcz — A pteka n r 6, 
M ierosław skiego 87.

G dynia «  Ą0 tę k & m* *4, i|l.
japska 122.

Sopot ttt O liw a 7- A pteka nr 3S 
Pttt* »»■ Stalin« TM.

ul.

m odzielną produkcję , 
cia z  pom ocą inw alidom  ciężko posz­
kodow anym  spółdzielnia za trudn ia  
w iele osób chałupniczo, .

W śród członków  spółdzielni rozwi 
nęło się w spółzaw odnictw o pracy, 
dzięki czem u p lan  p rodukcji za W  
k w arta ł b r. w ykonano w 137 proc.

i — D ziennik, 12-15 — K oncert. 12.30 — 
A udycja dla wsi, 12.45* — Na sw ój 

Celem  przyjś-1 ską  nutę, 13.15 — K o m unikat PIHM  
dia rybaków , — lok., 13.16 — poga­
danka dla ro ln ików  — lok., 13.25 — 
P rogram  dnia, 13-30 — M uzyka, 14.30
— R eportaż, 14.50 K oncert, 16.30
— A udycja dla św ietlic dziec., 16.00
— W szechnica Radiowa, 16 20 — Po­
gadanka p o p u la rn o -n au k o w a: „Wys­
pa siedm iu ok rę tów " — w  opr, S te­
fan ii K ry ń sk ie j — lok-, 16.30 — Kon-

Zaoszczędzono znaczną Rość su ro w -! c e r t  solistów  z p ły t — lok., 16.30 —
N asi korespondenci piszą — lok,.ców, z k tó ry ch  w ykonano dodatko­

w ą p ro d u k c ję  w artości ponad  13.000 
złotych.
W spółdzielni rozw ija się także ży­

cie społeczne 1 k u ltu ra ln e . C zynne są 
obecnie koła T PPR  1 L igi K obiet oraz 
K om itet O brońców  Pokoju . Dowodem  
w yrobien ia  obyw atelsk iego zrzeszo-

17.00 — W iad. popołudniow e, 17.05 ~  
R eportaż, 1745 — K oncert, 17-45 — 
Szkolenie p a rty jn e , 18.00 — K onkurs 
chórów , 18.30 — W szechnica Radio­
wa, 18.50 — Rep, z zakładu pracy  
Im. Św ierczew skiego w Elblągu Bo­
rysa M okrzyszew skiego — lok., 19 00 
— M uzyka — lok., 19.05 — A udycją 
lite ra ck a : „B yliśm y w  ZSRR” - 
lok., 19.15 — C odzienny P rzegląd

nych w  spółdzieln i inw alidów  je s t  w ydarzeń  — lok., 19.30 _  M uzyka 
SUBSKRYPCJA 782 DNIÓWEK, W A R -! aktualności, Jp oo — K o n cert maso- 
TOŚCI 20.700 ZŁ NA NARODOWA W  | S t  d “
ZYCZKĘ ROZiWOJU SIŁ POLSKI. i ków  — _lok„ 20.58 — S tan  pogody,

B ogaty do robek  pierw szego roku 
zachęcił wszystkich członków spói- 

SwiętG- i dzielni do leszcze "w ydajniejszej p rą ­
cy

W B. DZIURA
kqr«u9n<tent

21.00 — D ziennik, 21.26 - Wiad spor
IOW«, 21’30 Recitp: k -u,v 
21.50 -  Opowieść, 22-20 • K w artetv
B eethoyena, 22.55 M uzyka, 3.1.50 - -  
O sta tn ie w lad ., 24.00 — K om unikat
PIH M  dla ryb ak ó w  — tok., 24.M —

i ksste* •łutee»’
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PASY LEŚNE NA
Barometryczny wyż trwał nad 

stepem. Od wielu tygodni ani 
chmurka nie mąciła błękitu. Ską­
pe trawy wyparowały ze swych 
źdźbeł resztki wilgoci i żółkły 
coraz bardziej. Badyle stepowych 
ostów chrzęściły w pyskach koni 
Bydło ryczało, wlokąc się krok za 
krokiem w poszukiwaniu kałuż po 
zostałych po stepowych jeziorkach

Od Środkowej Azji szły wichry 
coraz gwałtowniejsze i częstsze. 
Niczym nie wstrzymywane roz­
dmuchiwały wydmy.' Wicher uno 
sił w postaci pyłu miliony ton żyz 
nej ziemi... Niegdyś uprawne po­
la porastały stepową trawą, waliły 
się chaty opuszczonych wsi. Pu 
stynia posuwała się w górę Woi 
gi, zajmując coraz większe obsza 
ry nad brzegami mórz Kaspijskie 
go, Azowskiego i Czarnego.

O ratowaniu niszczejącej ziemi 
nie myślał nikt w carskiej Rosji. 
Nikt też nie troszczył się o ios lu 
dzi zamieszkujących tę ziemię. 
Ekstensywna gospodarka przed 
rewolucyjnej Rosji oparta była 
na podstawach kapitalistycznych 
1 nie braia pod uwagę następstw 
jakie niosła ze sobą rokrocznie po 
wtarzająca się posucha. Większość 
zaś ówczesnych uczonych uważała 
tę.posuchę i spowodowany nią nie 
urodzaj za nieuniknione nieszczę 
ścia związane z nieodwracalnymi 
prawami przyrody.

Próby Dokuczajewa
Postępowi . uczeni rosyjscy z 

Dokuczajewem na czele, postano­
wili zaradzić tej klęsce grożącej

ich ojczyźnie. Na przekór burżua- 
zyjnym uczonym, głoszącym nie­
odwracalność procesów przyrod­
niczych, postanowili wydać wal­
kę posusze i niszczącym wiatrom 
Dokuczajew założył w 1891 r. po­
między Wołgą a Donem pierwsze 
ochronne pasy leśne oraz zbiorn; 
ki wodne, w celu powstrzymania 
suchych wiatrów nadchodzących 
ze Środkowej. Azji oraz przywró­
cenia ziemi sprzyjających warun­
ków hydrograficznych.

Próba powiodła się i tzw. Ka­
mienny Step koto Saratowa, na 
którym Dokuczajew przeprowa­
dzi! swoje- doświadczenia. po­
krył się bujną roślinnością. W ba 
daniach swych Dokuczajew był o- 
samotniony i dopiero Wielka Re­
wolucja Październikowa poprowa 
dzila dalej rozpoczęte przez niego 
dzieło. Kamienny Step stał się 
centralnym ośrodkiem doświad­
czalnym w walce z posuchą. Wie­
le analogicznych ośrodków do 
świadczalnych powstało w latach 
1920 — 1940 w różnych, częściach 
ZSRR. Doświadczenia ich stały 
się bazą. na której zbudowany zo 
stał pierwszy etap Stalinowskie, 
go Planu Przeobrażenia Przyrody 
— sadzenie ochronnych pasów le 
śnych

Pian waśki z posuchą
20 października 1948 r. ogłoszo­

na została w Związku Radzieckim 
uchwala WKP (b) i rządu o za­
kładaniu ochronnych pasów leś­
nych. Postanowiono założyć osiem 
takich pasów leśnych, cztery na

Czy znasz filmy radzieckie ?
W dniu dzisiejszym zamieszczamy dalsze 2 fotosy z filmów 

radzieckich, wyświetlanych obecnie w kinach Wybrzeża. Zadanie 
polega na odgadnięciu TYTUŁÓW FILMÓW, z których pocho­
dzą zamieszczone zdjęcia.

ZDJĘCIE KONKURSOWE NR 5

ZDJĘCIE KONKURSOWE NR 6
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Imię i nazwisko uczestnika k o n k u r s u .......................................

Zawód i miejsce pracy ..................................................................
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UWAGA: K uponów  konkursow ych będzie pięć. W śród uczestn ików  kon­
k u rsu , którzy nadeślą tra fn e  odpow iedzi rozlosow ane zostaną cen n e  na­
grody. R edakcja „G łosu W ybrzeża" przeznacza rad io ap a ra t 1 w artościo ­
w e książki autorów  radzieckich  a  O kręgow y Zarząd Kin i C en trala  Wy­
n a jm u  Film ów  w G dańsku przeznacza ją  2 teczki skórzane, w ieczne pló 
ro 1 książki.

W ypełnione kupony  należy  przesłać  w  jed n e j kopercie  do red ak c ji 
„G łosu W ybrzeża" G dańsk, u l T arg  D rzew ny 3/7 z napisem  „Na kon­
k u rs  film ow y". O dpow iedzi nadsy łać należy  do dnia 14 listopada 1951 r.

działach wodnych południowej czę 
ści europejskiej ZSRR a cztery 
na brzegach rzek: Dońca, Donu, 
Wołgi i Uralu. Łączna długość 
tych pasów leśnych wyniesie 5.310 
km. Pasy te, o szerokości od 30 
do 60 metrów, sadzone w 200 me 
trowych odstępach podwójnymi i 
potrójnymi liniami, będą stawiać 
pzoło pierwszemu uderzeniu hura 
ganów wiejących z pustyń środko- 
wo-azjatyckich.

Równocześnie cała południowo- 
zachodnia część ZSRR została po 
dzielona na kwadraty o powierz­
chni od 100 do 150 ha, otoczone 
kołchozowymi pasami leśnymi o 
szerokości od 15 do 30 m. Zada­
niem tych pasów leśnych, obej­
mujących powierzchnię przeszło 
6 milionów ha, jest bezpośrednia 
ochrona pól uprawnych przed su­
chymi wiatrami pustynnymi i za­
trzymywanie opadów śnieżnych 
oraz zachowanie wilgoci w glebie.

W ciągu 3 i pół lat 
zamiast 15

Przy zakładaniu ochronnych pa 
sów leśnych wykonano już jedną 
trzecią część prac z ogólnie za- 
projekowanej na 15 lat całoś­
ci. W ciągu trzech lat zasadzono 
dwa miliony hektarów nowych la 
sów i urządzono kilka tysięcy 
sztucznych stawów. • Gigantyczny 
plan zalesiania wykonywany jest 
przedterminowo w tempie zawrot­
nym, nawet jak na radzieckie Sto­
sunki.

„Dwa olbrzymie pasy leśne legły 
na stalingradzkim stepie — pisze 
Konstanty Paustowski — Bliżej 
Wołgi ciągnie się pas Saratów — 
Astrachań, szeroki na sto metrów 
a za nim, głębiej w step, ciągnie 
się potrójna linia pasa leśnego 
Kamyszyn — Stalingrad. Pas ten 
nosi nazwę „trasy młodości“. Za­
sadzili go stalingradzcy komso­
molcy, którzy podjęli się ukoń­
czyć sadzenie nowych lasów w cią 
gu trzech i pół lat zamiast piętna­
stu.

To szybkie tempo sadzenia pa­
sów leśnych możliwe jest dzięki 
stosowaniu zmechanizowanego wy

STEPIE
siewu nasion i żołędzi oraz przez 
stosowanie zmechanizowanej me 
tody przesadzania drzew i krze 
wów wyhodowanych w szkółkach 
leśnych. Dzięki socjalistycznej or 
ganizacji pracy, dokładnemu oprą 
cowaniu planów zalesień, opar­
tych na naukowych badaniach o- 
raz dzięki uczestnictwu całego spo 
łeczeństwa w przeobrażaniu przy­
rody, każdy rok, miesiąc, a na­
wet dzień przybliża człowieka ra 
dzieckiego do zwycięskiego zakon 
czenia walki z suchymi wiatrami i 
posuchą.

„Naprawa“ przyrody 
w Polsce

Ochronne pasy leśne, regulujące 
stopień wilgotności powietrza i 
ziemi oraz stan wody w rzekach, 
jeziorach i stawach, zmienią całko 
wicie ten zespół czynników, który 
nazywa się klimatem. Powiększy 
się ilość opadów atmosferycznych, 
zmieni się siła i kierunek wia­
trów oraz temperatura. Nowy kii 
mat stworzony wysiłkiem umysłu 
ludzkiego i zespoloną z nim pracą 
dziesiątków tysięcy rąk ludzi ra­
dzieckich, dotrze również do Pol 
ski, zmieniając warunki meteorolo 
giczne, • atmosferyczne i termiczne 
naszego kraju.

Doświadczenia Związku Radziec 
kiego przy realizacji planu prze­
obrażenia przyrody znalazły swo 
je odbicie w naszym Planie 6-let- 
nim, przewidującym zwiększone 
zalesienie nieużytków oraz „za 
kładanie pasów wiatrochronnych 
na tych terenach, na których za­
chodzi konieczność polepszenia 
warunków hydrologicznych i kli­
matycznych“. Przeobrażenie przy 
rody w Związku Radzieckim w 
połączeniu z „naprawą“ przyro­
dy w Polsce objętą Planem 6-let- 
nim zmienią nasz klimat z konty­
nentalnego we wschodnich i śród 
kowych województwach na umiar­
kowany i zapobiegną takim posu­
chom jak ta, którą obecnie prze­
żywamy, a jakiej nie było od 
1852 roku na naszych ziemiach.

ADRIAN CZERMIŃSKI

P r z y ja ź ń ,  p o m o c
i  p r z y k ła d  Z S P P

Lekarze z Akademii Medycznej w Gdańsku stosują w szerokim zakre­
sie leczenie oparte na nauce Pawiowa i dorobku innych uczonych ra­
dzieckich. Pro}, dr Penson stosuje od dwóch lat w III klinice Akademii 
Medycznej w Gdańsku leczenie snem. Metodą tą leczy się choroby 
wrzodowe (owrzodzenie żołądka i dwunastnicy), choroby nadciśnienio- 
we i niektóre nerwicowe. W najb liższym czasie przy Akademii Me 
dycznej w Gdańsku rozbudowany zostanie specjalny oddział dla le­

czenia snem.
Na zdjęciu: prof. dr. Penson w asyście dr. Stanisława Wierubszyco 

przy łóżku pacjentki A . Z. leczonej snem.
-4
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Zaniedbana biblioteka
Biblioteka w Pogódkach, pow. 

Kościerzyna, mieści się na stry 
chu. Książki są porozrzucane 
w nieładzie na stołach. Bibliote 
karka, którą rzadko można za­
stać w bibliotece, nie wie nawet, 
komu wypożycza książki. 130 to 
mów, wypożyczonych w 1949 r. 
nie znajduje się w ewidencji i 
nie wiadomo kto je pożyczył.

6 gromadzkich filii bliblioteki 
nie posiada w ogóle książek. A

© ł  ® s s p o i % w & w r

Dynamo (Tbilisi) przyjeżdża do Polski
Piłkarze polscy przygotowują się do spotkania

Zapowiedziany prźyjazd drużyny radzieckiej Dynamo (Tbilisi) 
zmobilizował cały aktyw piłkarski w Polsce do jak najlepszego 
wykorzystania pobytu doskonałych piłkarzy radzieckich dla ce 
¡ów szkoleniowych. Poznanie metod treningu i przyswojenie sobie 
od wicemistrza piłkarskiego Związku Radzieckiego wielu urn ejęt- 
ności technicznych i taktycznych przyczyni się niewątpliwie do pod 
niesienia poziomu naszego piłka rstwa.

Sekcja Piłki Nożnej GKKF oprą 
cowała szczegółowy plan kontak­
tów najlepszych piłkarzy polskich 
i trenerów z drużyną radziecką. 
Na meczach, jakie rozegra Dyna­
mo (Tbilisi) w Polsce w okresie 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, będą obecne 
kolejno wszystkie . drużyny i i li 
Ligi oraz czoiowi trenerzy polscy, 
W miastach, gdzie goście radziec­
cy rozegrają mecze odbędą się 
również odprawy ’ trenera radziec­
kiego Jakuszina z miejscową ka 
drą trenerską i instruktorską, a 
poaczas całego okresu pobytu goi 
ci radzieckich w Polsce będą im to 
waizyszyć stale nasi najlepsi tre 
rrerzy. Koncewicz, Matyas, Jesion 
ka, Dziwisz i Kuchar.

Ponadto w dniach 8—1! ¡¡sto 
pada br. przed ostatnim wyślę 
pem Dynamo (Tbilisi) w Warsza­
wie odbędzie się w AWF specjał 
ny 4-dniowy kurs szkoleniowy, 
na który powołano 35 najlepszych 
trenerów krajowych. Będą oni o- 
becni na treningach zawód lików 
radzieckich i na meczu oraz odb.ę 
dą kilka odpraw z trenerem Jaku 
szinem.

Rada trenerów

czalne składy drużyn polskich na 
4 mecze z Dynamo. Postanowio 
nc, że reprezentacje zrzeszeń wznio 
cnione będą zawodnikami innych 
dubów tak, aby we wszystkich 
meczach wypróbowana została 
czołówka naszego piłkarstwa 

28 bm. we Wrocławiu reprezen­
tacja ZS Unia wzmocniona zawód 
mł.ami krakowskiej Gwardii, wy­
stąpi w składzie: Szymkowiak,
(rez Wyrobek), Bartyla, Flanek 
(Bombaj'. Suszczyk, Cebula, Ma­
mon (Jacek), Przecherka, Gracz, 
AIszer Tim Kubicki (SUrupaj 

W druginf^meczu 1 listopada br. 
w Zabrzu wystąpi reprezentacja 
ZS Górnik składająca się z gra­

czy z Radlina, Zabrza i Bytomia, 
wzmocniona ponadto Tarką i Anto 
ią z poznańskiego Kolejarza. Skład 
będz’e następujący: Budny, (Pro­
cek) Pytlik, Banisz, Zdrzałek, 
Tarka, Franosz, Sobek, Krasówka, 
Anioła, Szleger, Wiśniowski (reż. 
Grzegorzczyk, Mnich, Kurzeja).

4 listopada br. reprezentację ZS 
Gwaidia wzmocnią w Krakowie 
Cieślik i Als/er z Unii, oraz Wiś 
niewski z Ogniwa Bytom. Skład 
zrzeszenia będzie następujący Ju- 
lowicz (Szymkowiak), Dudek, Fla 
nek, Wapiennik, Legutko (Szczu 
rek), Mamon, Mordarski, Gracz 
AIszer, Cieślik, Wiśniewski (rez. 
Gamaj, Patkolo Trampisz).

Skład CWKS na ostatni mecz w 
Warszawie !1 listopada' br. usta­
lony będzie po rozegraniu wymie­
nionych wyżej spotkań.

przecież w bibliotece w Pogód­
kach znajduje się 1548 tomów, 
które mogłyby być rozprowa­
dzone do filii.

Biblioteka mogłaby się mieścić 
wraz z czytelnią przy gminnej

świetlicy ZSCh, gdzie istnieje 
wolny lokal i umeblowanie.

Mieszkańcy gminy pragną, a- 
żeby książka dotarła do wszy­
stkich gromad. Dlatego też uwa 
żają, że Prezydium GRN powin 
no tę sprawę uregulować.

MICHAŁ CHODZIOR

Pod rozwagę DOKP
Pociągi kursujące na linii 

Wejhercwo-Choczewo, zatrzymy 
wały się do dnia 20 maja na 
przystanku kolejowym Cisewo 
Kaszubskie.

Od dnia 20 maja natomiast, 
pociągi zatrzymują się na tej 
stacji zaledwie dwa razy dzień 
nie, i to w godzinach nieodpo­
wiednich dla pracowników PGR 
i członków spółdzielni produk­
cyjnych, którzy zmuszeni są do­
jeżdżać po zakupy do GSSCh W 
Gniewinie lub do filii w Kosi­
kowie. Dzieci zaś uczące się W 
Kosikowie, muszą odbywać dro 
gę pieszo, podczas gdy uprzed­
nio korzystały z zatrzymują­
cych się na stacji pociągów.

Czy nie byłoby możliwe za­
trzymywanie pociągów ’ choćby 
na jedną minutę na stacji Ci­
sewo Kaszubskie?

JAN RACZYŃSKI

SzachFści G d y n i
w a lc z ą  o  m istrzostuuo

W św ietlicy  T PP R  w  G dyni n a s tą ­
piło o tw arc ie  I II  tu rn ie ju  o m istrzo­
stw o szachow e G dyni.

W tu rn ie ju  bierze udział 19 szachi­
stów  z dotychczasow ym  m istrzem  Le­
siukiem  na czele.

Je d n y m  z uczestn ików  tu rn ie ju  jes t
znany  a r ty s ta  m alarz  A ntoni Sucha­

n a  S p ec ja ln y m  | nek. O fiarow ał on obraz jak o  nagro- 
p o sie d zen ill u s ta li ła  już p rz y p u sz -  j dę za najp ięk n ie jszą  p a rtię  tu rn ie ju .

Czołowi zawodnicy polscy startują
w motocyklowych mistrzostwach Wybrzeża

Sekcja m otorow a ZS ..B udow lani“ su “ oraz w se k re ta riac ie  ZKS „B u-
o rgan izu je  w niedzielę, 28 bm . o go­
dzinie 13.30 na  torze w yścigow ym  w 
Sopocie ogólnopolskie w yścigi m oto­
cyklow e na traw ie  o m istrzostw o 
W ybrzeża. W w yścigu w ezm ą udzia ł 
zaw odnicy  n as tęp u jący ch  k lubów : 
CWKS (W arszaw a), U nia (Poznań), 
B udow lani (W arszaw a), G w ardia 
(Bydgoszcz) o raz S tal i  B udow lani 
(G dańsk).

Im preza  zapow iada się n iezw ykle 
in te resu jąco  ze w zględu na s ta r t  n a j­
lepszych w chw ili obecnej m otocyk­
listów  polskich  z Z ym lrsk im , M arkow ­
skim  i D ąbrow skim  n a  czele.

B ile ty  w stępu  m ożna ju ż  dziś n a ­
być w  przedsprzedaży , k tó ra  odbyw a 
się  w e w szystk ich  oddziałach  ,.O rbi-

dow lani“ — W rzeszcz, u l. R okossow ­
skiego 45.

UWAGA
członkowie ZS „Ogniwo“

W szyscy członkow ie Z.S. „O gniw o“, 
k tó rzy  dotychczas n ie uczestn iczyli w 
m arszach  jes iennych , zobow iązani są 
zgłosić się w dom u k lubow ym  ZKS 
„O gniw o“ w Sopocie w sobotę o godz. 
15.30 lub  w  niedzielę  o  godz. 9 celem  
w zięcia udzia łu  w  m arszach.
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Z braku pracy  
od eb ra li sob ie  życie
Zamieszkała przy ul. Żerom­

skiego 4 27-letnia Elżbieta Ol­
szewska napiła się jakiejś tru­
cizny w celu samobójczym. W 
stanie ciężkim przewieziona ze­
stala do szpitala. Powodem sa­
mobójstwa — brak pracy. („Ga­
zeta Gdyńska“ z dnia 4.XI.1937).

W tych dniach targnął się na 
życie Bronisław Sałatowski, 
zam. w Chylonii przy ul. Kartuz 
kiej 12. Powodem samobójstwa 
— ciężka sytuacja materialna. 
Denat odebrał sobie ży­
cie przez podcięcie nożem gardła 
i przecięcie żył u obu rąk.
(„K. B.“ z dn, 29. X. 1937).

H itlerow sk ie m a ck i
Do Gdyni przybyła grupa wyż 

szych urzędników Ministerstwa

Komunikacji Rzeszy Niemieckiej 
z dyr. Trlebe na czele. Uczestni­
cy delegacji zwiedzili urządzenia 
kolejowe oraz wysłuchali specjalnego 
referatu prezesa toruńskiej dyrek­
cji kolejowej, inż. Dobrzyckiego. 
W dalszym ciągu swego pobytu 
urzędnicy kolei niemieckich zwie 
dzili port gdyński 1 jego urzą­
dzenia. W godzinach wieczor­
nych inż. Dobrzycki podejmował 
delegację niemiecką obiadem- 
(„K. B.“ z dn. 4. XI. 1937).

„N auczycielka szu k a  
jak iejk o lw iek  pracy“

Kwalifikowana nauczycielka, 
posiadająca odpowiednie zezwo­
lenie i praktykę, szuka jakiejkol­
wiek pracy przy wychowaniu 
dzieci, w biurze lub innej. (»& 
B.“ z dn. 4. X. 1937). __ _
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